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GLOS POMORSKI
f r e n n m e r a t a  m  1 e j e o w a  : P n y  odbiorze ir  ekspe dycjl 

L80 Z ł. w agenturach miejscowych miesięcznie 1 85 Zl, przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zł w prort na poozole lub u listo­
wego kw arta ln ie 6,48 Zł, m iesięcznie 2,16 Zł, d la  W. M. G dańska 2,5 Gnid. 
Gd — pod opaską w Polsce 8,60 Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do F rancji 
15 fr. (z w ysyłką co drugi dzień 13 Ir.) do Angljl 6 »hil., do Stanów Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, ja k  stra jk i, przeszkody 
techniczne itd. prenum eratorzy nie m ają praw a rąd an la  nie dostarczony e t  
num erów  lub zwrotu prenum eraty.

b l e i ą e y :  B a n k  P o w i a to w y  G rudziądz, B ank 
iz lg e r  P r lra t-A k tle n b a n k , G dań ik  1 G rudziądz,

R a c h u n e k  
Zw. SpóL Z arobk ., D an i _
B ank Polaki G rudziąda. Konto czeków: G dańsk n r. 2880. Konto pocztowe: 

'  ' ~ " z la ł  w P o zn an iu  n r. 201 188. U lejsce p ła tnościK asa Oaaezędnośol.Oddil: 
w ykonania G pndzląds.

O głoszenia z P olsk i, wiersz wysokości m ilim etra w d z ia ła  ogłosze­
niow ym  na stronie 8-łamowej 12 groszy, w d zia ła  rek lam ow ym  n a  s tro m e 
1-3 łam. przed e ;ster 90 groszy, wśród tekstu  50 g roszy , za tekstem  40 g 
d la Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m H-tam. w dziale  ogłosseniow yir 
0,12 Gnid. Gd., w lersr m/m 3-łam przed tekstem  0,90 Gnid. Gd., wśród te k s  Su 
0,50 Gnid. Gd., za tekstom  0.40 Guld. Gd., d la  Nlem lao dochodzi 60*/, nad- 
w yikl dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłom aezenla 20 prńcent 
nadwyżki. — R achunki ca  n a ty ch m ias t p ła tn a  — A d m in is tra c ja  n .a  
p rze jm u je  odpowiedzialności za term inowe nmlessosenla ogłoszeń.

V  V V R ękopisów  n ad e sła n y ch  u le  zw raca  się  V v  \

D yrektor przyjm uje od gadz. 10-teJ do l l - te j  przed południem. 
E edak to r Naczelny przyjmuje od godz. l l- te j  do 12-tej w południe

Redakcja I Administracja 
drobiowa 27/28. | Grudziądz, niedziela, dnia 21-go czerwca 1925. | Telefon nr. Bo i SI.

*920A

. W i’

!21nB zp&  z ł  Z  -

b u telk a  •  Z?5

% H te  b u Ł  *  f a o

%  •  •  7,$o

•  J
jl & s . sT E M m E M a p & m m
r O n Z J A t y :  W A D S Z A W A , KS. S K O d U P K ! &  • K A P O M , P tA lK f 12.

Jak Niemcy zeehcą...
Sprawa b ezp ieczeń stw a, w ojna celna i rugi 

robotników polskich w  N iem czech.
W  m iarę, jak ugruntow yw a, w zm acnia się i krzep­

nie kontakt P olsk i z dem okratycznem i ludami Zachodu, 
w ystęp uje na jaw  w zrastająca ku niej n iechęć Niem iec, 
traw ionych przez gorączkę odw etu , toczonych  przez 
raika komunizm u. N iem cy nie m oga dotąd w y jść  z od­
osobnienia, w  jakie w trąciiy  ich dokonane p odczas w ojny  
zbrodnie przeciw ko praw om  B oskim  i ludzkim, bo nie 
chcą uznać sw ej w iny, w ynagrodzić ciężkich strat, po­
godzić się z tym  stanem  rzeczy , jaki nastąpił w  w yniku  
w ojny.

W  stosunku jednak do silnych państw  zachodnich u- 
prawiają N iem cy politykę obłudnej p okojow ości, cho­
w ają szpon y odwetu, chcą dać papierow ą gw arancję 
w strzym ania się od ataku (do czasu) p rzeciw k o tym  p o­
tęgom , d o  pokonania których dziś jeszcze*n ie czują się 
na siłach. Inaczej zachow ują się w ob ec Polski. Tu 
N iećm y nie maskują tak starannie sw ej chęci odw etu , 
zaboru, chęci w  kierunku przeszkodzenia P o lsce  na 
drodze do takiego rozw oju, k tóryb y  jej dał m ożność  
w yp ełn ić  w ielką  M isje R zeczypospolitej, jaką jest s tw o ­
rzenie rów now agi politycznej w  Europie, zbudow anie w  
zw iązku z innemi państw am i trw ałej tam y przeciwko  
w schodnim  burzom i centralnym  „Drangom “ (rozpędom ) 
na w schód lub zachód.

O statniem i przejaw am i tych złych  w  stosunku do 
nas chęci Berlina b y ły : żądanie rew izji granicy polsko- 
niem ieckiej, teror gospodarczy, stosow an y  obecnie w  
celu  w ym u szen ia  na P o lsce  jednostronnie cha N iem iec 
k orzystn ego  traktatu — a teraz staje się gnębienie na­
szych  robotników, k tórzy  optow ali za Pglską.

O tym  ostatnim  akcie nieludzkiej brutalności pruskiej 
donosi nam  nasz korespondent w arszaw sk i, informując, 
iż pracobiorcy n iem ieccy pozbawiają pracy robotnika 
polsk iego, kierując się  przytem  nie w zględam i gospodar­
czem u lecz  w yraźn ie politycznem i tendencjami. W ła ­
d ze niem ieckie nie przeciw działają temu barbarzyństw u, 

.które zapew ne b ierze i tym  razem  sw e  źród ło  z góry- — 
T e rugi, jakie mają m iejsce w  ostatnich dniach p rzyw o­
dzą nam na pam ięć podobne ek sc esy  z przed półtora  
roku. k iedy rodaków  n aszych  w ład ze pruskie ru gow ały  
z  M eklemburgii, czyn iąc to w  sposób' nietylko bezpra­
w n y  a le  specjalnie z ło ś liw y  i bestjalski, tak aby robot­
nika n aszego  w raz z rodziną uczyn ić pastw ą głodu i 
chłodu.

W ów czas Rząd polski nie zareagow ał na ten gw ałt 
w  sposób d ostateczny. P rzypu szczam y, że  d z iś  okaże  
w ę k s z a  energię i że  pracodaw cy p o lscy  uciekną się do 
odpow iednich  represa'ji. pomnąc, że  sp o łeczeń stw o  ca łe  
m usi solidarnie stanąć w ' obronie robotnika naszego  
przed w yzysk iem  i przem ocą, pomnąc, że „gw ałt" naj­
skuteczniej „gw ałtem  się  odciska". P ragniem y stosun­
k ów  pokojow ych, ale nic m ożem y cofnąć się przed za­
staw an iem  odw etu, jeżeli i na tem polu N iem cy walki 
zechcą.

Tak też będzie j w  dw óch innych, w yżej poinienio- 
apefc spraw ach: w  spraw ie b ezp ieczeń stw a, naruszane­

go przez bezw styd ne pretensje N iem iec w  kierunku re­
w izji granicy i w  spraw ie stosunków  gospodarczych , 
zm ąconych przez pruski teror gospodarczy, zagrożo­
nych przez w ojnę celną.

S łow a  p. min. Skrzyńskiego, że  pokój*jest skarbem  
całej ludzkości, w yjęte  su z najgłębszego przekonania  
całego  Narodu polskiego. N atom iast piękne jego w y ­
w od y  o m ożliwościach stania się N iem iec w spółtw órcą  
i gw arantem  pokoju czyż  znajdą od źw ięk  sz cz ery  nad 
S zprew ą, gdzie dziś Hindenburg, spycha w  cień  S trese-  
manna a obłęd nienawiści, żądza zem sty  bierze górę nad

trzeźw ym  rozsądkiem . P olsk a  łaknie pokoju ale n ie c o ­
fnie się przed żadną groźbą i oparta o  sw y ch  sojuszni­
ków  i przyjaciół, gotow a jest do odparcia ataku, jeżeli 
go N iem cy przedsięw ziąć zechcą.

To samo w  dziedzinie gospodarczej. P o łożen ie  na 
sze  jest trudne przejściow o, N iem cy ch cia łyb y  tę s y ­
tuację w yk orzystać, p ogorzyć ją trw ale. D o tego  P o l­
ska nie dopuści i Rząd jej usposobiony pokojowo znaj­
d zie dość stanow czości i poparcia kraju, aby prow adzić 
i wygTać w ojnę celną, gospodarczy, jeżeli N iem cy od jei 
narzucenia nam odstąpić nie zechcą. S. M.

Min. Skrzyński o pakcie bezpieczeństwa
P ok ó j świata Jest wspólnym skarbem ludzkości całej.

N ota fr a n c u sk a . —  S ta n o w isk o  P o lsk i. — K w estja  od p ow ied zi N iem iec  n a  o fe r  tę
F r a n c j i. —

W arszaw a, 20. 6. (Teł. w ł. „Głosu P om .‘‘) Na w czo -  
rajszem  posiedzeniu sejm owej komisji do spraw zagra­
nicznie w y g ło s ił p. min. Skrzyński d łuższe przem ów ie­
nie, ośw ietlając treść n oty  rządu francuskiego, złożonej 
w  Berlinie w  odpow iedzi na propozycje niem ieckie z  
dnia 9 lutego r. bież.

N otę francuska uw aża p. Skrzyński za  w a żn y  etap  
na drodze do ustalenia zasad  ogólnych, na jakich winna  
op rzeć się  polityka europejska. O dpowiedź w y sto so w a ­
na p rzez P a ry ż  w  ścisłem  porozum ieniu z rządem  bel­
gijskim ujawnia jednolity front aljantów n ietylko co  do 
Renu (zach. granicy Niem iec), ale w ogóie w  stosunku 
do całej Europy. Szczególna  don iosłość noty opiera się  
na porozum ieniu Francji z Anglją, a stąd w y p ły w a  po­
czucie bezp ieczeństw a ogólnego, które jest n ieodzow ne  
dla utrwalenia pokoju pom iędzy poszczególnemu naroda­
mi. T reść odpow iedzi francuskiej nie pozostaw ia żad ­
nych w ątpliw ości, że zobow iązan ia  zaciągn ięte przez 
Anglje w  czasie  zawierania pokoju po w ojnie św iatow ej  
dotrzym ane będą, ż e  now e gwarancje w  niczem  nie m o­
gą naruszać istniejących traktatów.

S tanow isko Rządu polskiego jest w  tej spraw ie ja­
sne. Zagadnienie b ezp ieczeń stw a to jest problem shar- 
ironizow ania indyw idualnych interesów  p aństw  w  gra­
nicach in teresów  ogólnych , jest to jak równanie a lge­
braiczne, w  którem  jest jedna w ielkość niezm ierna przy  
innych n iezależnych od naszej woli, które m uszą u legać  
zm ianom  w  procesie uzgodnienia stanow isk  p oszczegó l­
nych  państw", które będąc odmienne, niekoniecznie je­
dnak m uszą być sprzeczne. W ielkością niezm ienną jest 
mniej lub w ięcej bezpośrednie odnoszenie sie  do pokoju.

Pokój św iata jest w ielkim  skarbem  cafej ludzkości, a  
skarb ten w spólnym  w ysiłk iem  bronić trzeba i Polska  
to  zaw sze  czyn ić gotow a. Francja czyni piękny gest, 
w yciągając rękę do zgody.

T eraz jest rzeczą N iem iec rękę tę przyjąć Wfc od­
rzucić. Jeżeli ją przyjm ą, w ych odząc z  przykrej izola­
cji, to m ogą stać się  w spółpracow nikam i i gwarantam i 
pokoju św iata. N iem cy chcą, ab y  zapom niano o okre­
sie  w ojn y  i m y  tego też  chcenry. A by jednak N iem cy  
m ogły stać się gw arantem , stróżem  i w spółtw órca  po­
koju — m uszą one porzucić sw ą rolę w rogą dla trakta­
tów .

Po ogłoszeniu noty francuskiej.
R ząd n ie m ie c k i n ie  za ją ł j e s z c z e  o f ic ja ln e g o  s ta n o w isk a .

W iedeń, 19. 6. (Pat.) „Abendblatt" donosi z  B erli­
na, że rząd niem iecki nie zajął jeszcze  oficjalnego stano­
w iska w  spraw ie noty francuskiej. U czynić to ma do­
piero po dzisiejszym  pow rocie kanclerza Luthera. W  
kołach praw icow ych  dają w yraz sw ej niechęci w obec  
francuskich żądań, d o tyczących  w stąpienia N iem iec do 
Ligi N arodów  na dotychczasow ych  warunkach.

„N. Fr. P resse"  donosi z Berlina, że  rząd niem iecki 
jest zd ecyd ow an y  prow adzić nadal rokow ania z  Fran­
cją. N iem ieckie kola urzędow e utrzymują, ż e  rok ow a­
nia potrwają d łu ższy  czas.

AMERYKA NIE W EJDZIE DO PAKTU.
W iedeń, 19. 6. (Pat.) „United Press"  donosi z W a­

szyngtonu,, że koła pozostające w  styczn ośc i z B iałym  
D om em , poruszają spraw ę zw ołania konferencji mo­
carstw  w  spraw ie niem ieckiego projektu paktu gw aran­
c y j n i e .  Podkreślają, że Am eryka nie będzie w  pakcie 
tym  uczestniczyć. Jest ona zainteresow ana w  dojściu  
do skutku trw ałego pokoju w  Europie. N otę francuską 
komentuje się w  W aszyngton ie pom yślnie, jako stano­
w iącą podstaw ę do d alszych  rokowań.

GŁOSY PR A SY  BERLIŃSKIEJ.
Berlin, 19. 6. (AW .) N ota francuska d o  N iem iec

spotkała się naogół z pow ściąg liw em i kom entarzam i 
prasy niem ieckiej. — Skrajna nacjonalistyczna „D eutsche  
Tageszeitung" nie odrzuca m ożliw ości dyskusji na tem at 
paktu bezp ieczeństw a i pisze, iż raz nareszcie trzeba  
się  zd ecyd ow ać na w yjście  z  tej niem ożliw ej sytuacji, 
w jakiej znajdują s ię  N iem cy. — N acjonalistyczna ,-Tag- 
liche Rundschau1 analizuje n iejasności i sprzeczności w  
nocie francuskiej, które jednak nie pow inny przeszka­
dzać do w szczęcia  rokowań nad gwarancjam i pokojo­
wem u — „D eutsche Allg. Ztg." przestrzega przed w s tą ­
pieniem  do Ligi Narodów , która stoi na straży  in teresów  
francuskich, a zw ła szcza , o ile chodzi o  Nadrenię. D zien­
nik w idzi w  odpow iedzi francuskiej d a lszy  ciąg polityki 
Herriota, która streszcza  się  w  słow ach: „Nie opuścim y  
Renu. gd yż tam  leży  obecnie gwaranota bezp ieczeństw a  
Francji". — „V ossische Ztg." uw aża w stąpienie N iem iec  
do Ligi Narodów najw ażniejszym  problem em  b ezp ie­
czeń stw a i żąda Szybkiego w ypow iedzen ia  się  rządu w
tej spraw ie, jeszcze przed daniem odpow iedzi F rancji.__
„Berliner Tageblatt" stw ierdza, że  Francja nie uznaje 
dążeń N iem iec do ustalenia pokoju i zm ierza do o k r ą ż e ­
nia N iem iec przez zaw arcie ca łego  system y  sojuszów .

Rozruchy w Chinach wzmagają się.
PrześBądtowanie A n g lik ów  i J a p o ń czy k ó w . — A m b a sa d o r  so w ieck i o  sy tu a c ji.
Londyn, 19. 6. (A W ) Z Pekinu donoszą, że  sytu ­

acja w  Chinach staje się znow u krytyczną. R okow ania  
rządu %hińskiego z przedstaw icielam i m ocarstw  ob cych  
zo sta ły  zerw ane. Propaganda studentów  przybiera c o ­
raz w ięk sze rozm iary. Bojkot tow arów  angielskich i 
japońskich trwa w  d alszym  ciągu. W  Szanghaju 15-to  
ty sięczn y  tłum dem onstrow ał w  dzielnicy cudzoziem s­
kiej i zb u rzył w szy stk ie  sk lepy cudzoziem skie. Z od ­
ległych  prowincji Chin nadchodzą w ieści o  prześlado­
waniu anglików i japończyków . Zanotowano kilka w y ­
padków ukam ieniowania cudzoziem ców  na ulicach.

Londyn. 19. 6. (AW .) P od czas dyskusji w  Izbie 
Gmin nad sytuacją w  Chinach, Chamberlain ośw iad czy ł, 
ż e  W ielka B rytanja nie zgod zi się  n igdy na to, ab y

w arszta ty  pracy anglików  w  Chinach zo s ta ły  zburzono  
i u ży ie w szystk ich  środków  b ędących  w  jej rozporzą­
dzeniu, aby uratow ać ży c ie  i m ienie tych  ob yw ateń . An­
glia czyni rząd chiński odpow iedzialnym  za szk o d y  w y - ,  
rządzone interesom  obyw ateli brytyjskich w  Chinach.

S ow iecki am basador w_ P ekin ie Karachnn o św ia d czy ł 
w  rozm ow ie z przedstaw icielem  „Unitet P ress" , ż e  o- 
becne rozruchy w  Chinach, będące następstw em  narzu­
conych  Chinom n iespraw iedliw ych traktatów , m ogą  
w praw dzie być stłum ione gw ałtem , a le  C h iń czycy  nie 
spoczną tak długo, aż nie ósięgną w olności sw eg o  n a­
rodu. D a lszy  rozwój w yp ad k ów  za leż y  od  Ameryki. 
Jeżeli S tan y  Zjednoczone udzielą sw eg o  poparcia Anglji, 
rozruchy w  Chinach rozrosną się  w  sposób  n ieb yw ały .
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Amundsen o s#ej groźnej podróży.
T e le g r a m  isk ro w y  A m u n d sen a . — W alk a  z m g łą  i wćeihrem. — Na w y so k o śc i

3 IGO stó p . — W  k le szc z a ch  lod u .
„V ossische Ztg.“ og łasza  d ep eszę  Amundsena, nada­

na ze  Spitzbergu na okręcie „Heim daT:
W  czasie  naszego w zlotu  z dn. 21 maja br. o godz. 5 

popołudniu w  Kingsbay ładunek n aszych  sam olotów  w y ­
nosił 3 tonny.

Od w y sp y  Am sterdamskiej udaliśm y się  w  dalszą  
drogę. W  S yd gat wjechaliśm y w  m głę, m usieliśm y  
w ięc  w zn ieść  się ra  w y so k o ść  3.100 stóp, aby przelecić  
ponad m gła. O godz. 10 stw ierdziliśm y na podstaw ie  
n aszych  obserwacji, że  zb oczy liśm y zbytnio na zachód  
w skutek  wiatru północno-w schodniego. Skierow aliśm y  
się  bardziej na w schód.

Dnia 22 maja o godz. 1 rano stw ierdziliśm y, że  u ży ­
liśm y iuż p o ło w y  naszych  zapasów  ben zyn y, w obec  
czego  zd ecyd ow aliśm y się  na próbne w yładow anie, by  
stw ierdzić ostatecznie nasze położenie i rozw ażyć wi­
doki d alszego  lotu. Spotkaliśm y p ierw sze pasm o w ody. 
Sam olot nr. 27 natychm iast po w yładow aniu  zosta ł 
zam knięty m asam i lod ów . P od czas prób uruchomienia 
sam olotu znaleźliśm y rów nież w olną od lodów  po­
w ierzchnię w od y . P rzeb y liśm y zatem  w  ciągu 8 godzin  
przestrzeń tysiąca  kilom etrów , lecąc z przeciętną szy b ­
kością 150 km. na godzinę. Lot w  przeciw na stronę 
przypraw ił n a s  o  stratę ok oło  200 km. U czyniliśm y dw a  
pom iary g łębokości m orza, które w y k a z a ły  g łębok ość

d.750 m etrów . W ob ec stw ierdzenia głębokości m orza, 
u w ażaliśm y za  w y so ce  nieprawdopodobne, by dalej na 
północ istniał ląd. P o  europejskiej stronie morza lodo­
w ego  znajduje się  tylko przestrzeń  w odna.

Z ob aw y^ o zabraknięcie ży w n o ści zm niejszono ra­
cję Chleba do 300 gram ów dziennie. Nakoniec po strasz­
nych w ysiłk ach  udało się osw obod zić z lodu obie m aszy­
ny. O kazało się w szak że, iż  sa uszkodzone i trzeba b y ­
ło  w ziąć się  do ich n aprany.

kazała  p och w ały  g-odną odw adę do m ęskiego zadoku­
m entow ania sw ej n iem ieck bścl P rcb'em  atoli nie b y ł 
tak prostym , i w  interesie p rzyszłośc i naszej d zie ln icy  
leży  sp rostow anie tego  b łędnego poglądu. Problem  
p rzedłożon y do rozw iązania b ył następujący: P o la cy
żądali tych dzielnic, tw ierdząc, że  M azurzy i W arm iacy  
są Polakam i. N iem iecka propaganda m usiała z tego po­
wodu dostaw ić d ow od y (!),. że  M azurzy i W arm iacy' nie 
są Polakam i (!), lecz m ałym  szczep em  dla siebie (!) po­
mimo, że oni jako „Umgangssprache** używ ają m ow y z  
językiem  polskim spokrewnionej. P rzep row ad zen ie te­
go dowodu pod każdym  w zględ em  się udało (przez  
k łam stw a, w brew  faktom  historycznym ).

N astępnie zajmuje się W orgitzki propagandą polską  
na W armji i na Mazurach*1. K ierujecem i g łow am i w  ol-

Jak donoszą ze S p itzb f-gą  dnia 15 czerw ca udało,j ^ l u d o w e j ‘było czterech  duchow nych:
się członkom  w yp raw y Amundsena ponow nie w zn ieść  , ‘ cr, Z i-o 1  Rutrvn
na sam olocie. W ypraw a pomim o gęstej m gły  dotarła w  * T s P o e t S K a z r e d t o  ^ e t y  o S t y ń ^
9 godzinach do północnej części Spitzberga. lu ta j  A- skjej„ S tan isław  N o w a k o w sk i Na. M azurach b y ł „duszą
mundsen w szed ł w  styczn ość  z  p rzebyw ającym  tam że  
żagłow cem  norweskim .

Silna burza zm usiła w yp raw ę do w ylądow ania na 
zachodniej stronie cieśn iny Frankłina.

ruchu polskiego** Kazimierz Jaroszyk , redaktor „Mazu­
ra'1 w  Szczytn ie . W  dalszym  ciągu sw oich  w y w o d ó w  
twierdzi W orgitzki, ż e  w o b ec  „mit Hochdruck** pracu-

..............................(!!). Je -w y u ic  i n o u i y  i r « n o d .  iących  P olak ów  N iem cy nie czynili prawie m c (!!). Je-
W ob ec tego, ze burza me u c,szy ła  się  podczas dnia j tylko centrum uczyniło próbę zw alczania polskiej
następnego, członkow ie w yp raw y  w yjechali na zaglow - J 11 tEUU““ l yna 1 V  u t y je  . Ild. Z d g io w - , J skutek b ył m inimalny i utrudniony stano-
cu norweskim  do K ingsbay w  celu PrzywieTuenia b en zy- , duchowieństw\  katolickiego (!). D nchow ieńst-

s fe20 ; w o polskie bez skrupułów  oddało sw e  usługi polskiejuy. W yp raw a dotarła do Kingsbay. 
lotu nie znaleziono żadnych oznak lądu sta łego . Amtind 
sen uw aża za rreprawdopodobne by na tej stronie m o­
rza arktycznego znajdow ał się jakiś ląd.

Ustawa o podatku przemysłowym została przyjęła
przez Sejm.

W arszaw a, 19. 6. (Pat.) Na dzisiejszem  posiedzeniu  
Sejmu przystąpiono do przegłosow ania w szystk ich  po­
praw ek, zg ło szon ych  w  toku dyskusji nad projektem u- 
sta w y  o  podatku p rzem ysłow ym . P rzyjęto  do art. 3 po­
praw kę pos. K ow alczuka (Piast), by obok przem ysłu  lu­
dow ego od podatku zw olnione b y ło  także i rzenFosło lu­
d ow e. D o tego artykułu przyjęto poprawkę pos. M ana- 
czyń sk iego  (ZLN.) 154 głosam i przeciew  143. by praco­
w nie rzem iosł i rękodzieła, dorożkarstw o, furm aństwo i 
ryb o łóstw o , o ile są prow adzone przez w łaściciela  przy  
w sp ółp racy  najw yżej jednej s iły  pom ocniczej w zględnie  
z  pom ocą tylko człon ków  rodziny, b y ły  zw oln ione od 
podatku obrotow ego, a op łaca ły  tylko podatek w  formie 
św iad ectw  p rzem ysłow ych . Do art. 26 przyjęto po­
praw kę pos. Som m ersteina, w  m yśl której po zaistnieniu  
ważnej i nieruchom ej p rzyczyn y , z powodu której płat­
nik nie z ło ż y  w  term inie zeznań, rozstrzygają w ład ze, 
p ow ołan e do rozstrzygania  odw ołań. Do a r t  76 przyję­

to poprawkę pos. W artalsk iego (ZLN.). w  m yśl której 
m inister skarbu jest upow ażniony do pobierania podat­
ku be^ ustalenia obrotu w każdym  p oszczególnym  w y ­
padku na podstaw ie działających norm ob rotow ych  od  
drobnych przedsiębiorstw  handlcw ych czw artej kate- 
gorji i przem ysłow ych  ósm ej kategorji. — D o art. 125 
przyjęto poprawkę pos. Som m ersteina. skreślającą ter­
min przedawnienia w ykroczenia przeciw u staw ie w  jed­
nym  w ypadku z 5 do 2 lat. w  innych do lat 3. D o art. 
120 przyjęto poprawkę pos. M tancw skigeo (Chrzęść. 
Den:.), na zasadzie której na rzecz izb handlow ych, rę­
kodzielniczych, zw iązków  i stow arzyszeń  . orzerńysło- 
w ych  i rękodzielniczych, spełniających funkcje izb han­
dlow ych i rękodzielniczych pobierany podatek od pa­
tentów  i kart rejestracyjnych w yn osi 15 proc.

U staw ę przyjęto w  dTugiem czytaniu. N astępne po­
siedzenie w  poniedziałek o godz. 4 ppoołudniu.

Z wczorajszych obrad Senatu.
B u d ż e t M in. H andlu  i P r z e m y s łu  i M in. R o ln ic tw a .

W arszaw a, 19. 6. (Pat.) N a posiedzeniu Senatu  
przystąpiono do rozpatryw ania budżetu M inisterstw a  
P rzem ysłu  i Handlu. Spraw ozdanie w  imieniu komisji 
sk ładał sen. Buzek (Piast). Oprócz zm ian, poczynio­
nych w  budź. niektórych przedsiębiorstw  przez zm niej­
szen ie przew idzianych  w p ły w ó w  komisja w  dziale u- 
rzędów  górniczych  p o d w y ższy ła  dochody o 150 000 zł., 
p oniew aż już do chwili obecnej prawie cała suma preli­
m inowana, w p łyn ęła  tak, że  ogólny efekt w p ły w ó w  po­
praw ił się o ćw ierć miljona zł.

Sen. Adelm an (Chrz. D em .) zw raca  u w agę n i ko­
n ieczność przeniesienia salin do M inisterstw a Skarbu, 
które obecnie posiada monopol sprzedaży. M ów ca ob­
szernie porusza k w estję produkcji w ęgla , która w  sto­
sunku do produkcji przedw ojennej spadła niemal o *.2 
proc. M usim y sie starać o w ięk szą  konsum eje w  kraju, 
ale drogą uszlachetnienia tej produkcji przez suchą de­
stylacje.

Sen. B nzek  w ypow iad a sie  za zniesieniem  w szelk ich  
ograniczeń  w  spraw ie w y w o z u  zagranicę p łodów  rolni­
czych . M ów ca sprzeciw ia się  skoncentrow aniu przy  
M inisterstw ie P rzem ysłu  i Handlu w szystk ich  agend,

l y w w i iH i p pm

d otyczących  Gdańska, a natom iast w ypow iada się za 
utw orzeniem  specjalnego w ydziału  dla tych  spraw  przy  
M. S. Z., w reszc ie  dom aga się jaknajrychlejszego w nie­
sienia u staw y  celnej, co  um ożliw iłoby racjonalne zorga­
n izow anie handlu eksportow ego.

M inister przem ysłu i handlu p. K lam er zaznacza, 
że budżet jego resortu zarów no łącznie z generalna d y­
rekcją poczt, jak i bez niej jest czynny. Co do popie­
rania w yw ozu , to rząd polski dal w  szeregu  zarządze­
niach w yraz sw em u zrozum ieniu tego  problemu. Jeże­
li N iem cy ośw iadczają obecnie, że polskiego w ęg la  w o-  
góle nie potrzebują, to Polska, by nie pogarszać sw ego  
bi'ansu handlow ego, w  stosunku do N iem iec musi ogra­
n iczyć p rzyw óz tow arów  stamtąd. P olska też z  cięż- 
kiem  sercem  w chodzi na drogę zak azów , uw ażając to za 
sam oobronę. Dalej m inister ośw iad czy ł, że  prace nad 
taryfa celna już są zapoczątkow ane.

Z kolei Izba przystąpiła  do budżetu M inisterstw a  
Rolnictw a. Po przem ówieniu sp raw ozdaw cy sen. Pu­
ław sk iego  (ZLN.) odłożono dyskusję do następnego po­
siedzenia, k tóre się  odbędzie jutro o godz. 9.30 rano

List 1 Pros W s c M n tiL
P leb iscy t na W arm ji, M azurach I na P ow iślu  w  św ietlen lem lectieu u

W ob ec zbliżającej się 5 roczn icy „plebiscytu** na 
W arm ji M azurach i na P ow iślu , n a leży  także w iedzieć, 
co nasi serdeczni „przyjaciele** o przebiegu i w yniku ple­
b iscytu  piszą. W  r. 1921 w y sz ła  w  Lipsku broszura  
„G eschichte der Abstim m ung in O stpreussen — der 
Kampf um Ermland und M a9uren“, napisana przez zna­
nego działacza M azura-renegata M aksa W orgitzkiego z  
O lsztyna. Broszura zaw iera jako s ło w o  w stęp ne arty­
kuł Adolfa Eichlera, g łów n ego  k ierow nika w schodnio- 
niem ieckiego „heimatdienstu** w  O lsztynie. P rzy  końcu  
Znajduje się „Schlusswort** p. von G ayla, b y łego  nie­
m ieckiego kom isarza p leb iscytow ego, znanego w  Pru­
sach W schodnich reakcjonisty i m onarchisty W ilhelm a  
Gayla.

Adolf E ichler w  s ło w ie  w stępnem  w  w łaśc iw ym  je­
mu butnym  tonie napada w  sposób bardzo głupi na za ­
służonego prof. K atrzyńskiego za jego publikacje M azu­
r ó w  dotyczące, oraz przytacza różne g ło sy  prasy pol­
skiej o M azurach.

W orgitzki w  rozdziale p ierw szym : „R ozpaczliw e
w a!ąl niemieckiej ostm arki“ —  „W  zaw ieruchach  rew o­
lucji* — „Atak polski** zajmuje się na w stępie traktatem  
w ersalsk im  który zawieTa w iele „głupstw**. W  dalszym  
ciągu sw oich  w y w o d ó w  stw ierdza W orgitzki na stronie 
20: Jeżeli gra pTzez P olaków  w ygraną b yć miała, na­
tenczas nastąpić to m ogło krótko po rew olucji niem iec­
kiej. Później już nie.

Dalej czyta  n y: „W ątpić nie m ożna w  to, że  p leb iscyt 
w  w iośn ie r. 1919 przyn iósłby  zupełnie inne rezultaty, 
aniżeli p leb iscyt V/> roku później. M ożeb y n aw et przy  
zgrabnej robccie P o lak ów  dzielnice p leb iscytow e zu­
pełnie b y ły  stracone. Brzm i to dziś nieprawdopodobnie, 
poniew aż w szystk o  już minęło**. Znam ienne to w yzn a­
nie herszta N iem ców  podczas plebiscytu .

W  drugim! rozdziale „dzielnica p leb iscytow a 01- 
sz ty n “ zajm uje się W crgitzk i W arm iakam i i M azuram i 
W orgitzki potw ierdza polskość M azurów , p isząc, że  
„południową część  Prus W schodnich n azyw am y Mazu­
rami, p oniew aż tę dzielnicę zam ieszkuje oprócz Niem­
c ó w  m ały  naród mazurski**, Nie w ch odzę w  h istoryczne  
naiw ne rozum ow anie W orgitzkiego. 'lecz ograniczam  się 
do podania ustępów  i zdań w ażn iejszych . S tw ierdza  
W orgitzki na stronie 43 sw ojej broszury, ż e  M azurzy  
u żyw ają starego polskiego djalektu jako „U m gangs- 
sprache**. S tw ierdza rów nież, że w  15 i 16 stuleciu z 
w olą i w iedza w ielkiego m istrza przybyw ali na M azury 
p olscy  koloniści. Fakt ten atoli nie przeszkadza mu za­
liczeniu M azurów  do „M ischvolku“ , czy li do dziw olądów  
nie posiadających żadnej narodow ości.

N astępny rozdział p ośw ięoon y jest polskiej propa­
gandzie. I tu znajdują się różne ciek aw e informacje. P i­
sze  np. W orgitzki, że  kw estja p lebiscytu  „przedstawia  
się  w  ten sposób, jakoby w  naszej dzielnicy p leb iscyto­
w ej rozchodziło  się  o  c z y s to  niem iecką ludność, która o -

propagandzie. T o duchow ieństw o b y ło  naszym  najgroź­
niejszym  w rogiem , przeciw ko którem u trudno b yło  w y ­
stąpić i czyn ić to b y ło  trzeba z najw iększą ostrożnością. 
N iem ieckie duchow ieństw o katolickie z  m ałem i w yjątk a­
mi niektórych m łodych m ianow icie kapłanów , nie m ogło  
się zd ecydow ać na zajęcie p ozy tyw n ego  stanow iska. W  
niektórych parafiach nie w iedziano nawet, c z y  ksiądz 
jest Polakiem  cz y  też Niem cem . N astępnie atoli centrum  
odebrało cios. P rzew od n iczący  oddziału partii centro­
w ej w  O lsztynie Dr. D ekow ski odpadł i przeszed ł do 
obozu polskiego. Któż w ięc  pozostał, ażeby  polskiej fa­
li staw ić zap orę? Prasa! N iektóre prowincjonalne ga­
zetki w a lcz y ły  dzielnie, lecz cierpiały w tenczas na brak 
papieru. N ajw iększa gazeta  w ob w odzie rejencyjnym , 
„AHensteincr Zeitung** zajm ow ała stanow isko w oza  od 
mebli na bruku ulicznym . Ta gazeta  propagandę nie­
m iecką bardzo utrudniała i dopiero lelka m iesięcy  przed 
Plebiscytem  odkryła, że  nasza dzielnica m oże nie przy­
padnie do Polski.

Chwali za io  W orgitzki bardzo redaktora centro­
w eg o  „Volksblattu“ w  O lsztynie, Karola Stephana, któ­
remu dzielnica p leb iscytow a ma w ielę do zaw dzięczen ia . 
T ym czasem  dzień 4 maja przynióisł N iem com  'przykrą 
niespodziankę. W yb ory  do sejmiku pow iatow ego w o l-  
sztyńskim  p rzyn iosły  tylko 7258 niem ieckich g ło só w  
przeciw ko 4185 polskim.

P raw ie połow a w y b o rcó w  w strzym ała  s ię  o d  JSŻP* 
sow ania. B y ło  to. złym  znakiem.

N astępny rozdział za ty tu łow an y  jest: „Niemiecka
kontrakcja** — „W schodniopruski Heimaidier.st** —  „Ma- 
suren- und Ermlanderbund**. Na występie zajm uje s ię  
W orgitzki położeniem  na M azurach. Tam  Polacy, co ­
fnęli akcją na w ięk szą  skalę aż dc przejęcia rządów  
przez kom isje m iędzysojuszniczą. Na M azurach b y ło  
stosunkow o ciche. Założono w praw dzie radę ludow ą, 
ale ta nie umiała zb yt jawnie w ystąp ić . T ylko pan Ka­
zim ierz Jaroszyk , redaktor w ych od zącego  w  S zczytn ie  
„Mazura** „legte sich gew altig  ins Zeug**. On pisał i pi­
sał ciągle tylko w y zw isk a  (!) na N iem ców , a hym ny po­
chw alne dla Polski. G dy mu się przy tern w ydarzyło , 
że  go  za zb yt w ielką b ezczeln ość w pakow ano na cztery  
tygodnie do w iezienia, w y k orzysta ł on sw oją now iuseń- 
ką koronę m ęczeńską z ca łym  zapałem  jako n ow y do­
w ód „krzyżackiej p ięści pruskiej**. P rzy  tern nie był 
on w cale M azurem , lecz praw dziw ym  katolickim  Pola­
kiem z Poznania. Jego gazetka t y ia  zresztą  m aieńkiem  
pisem kiem  o *500 egz. nakładu, a w ięc  w ielkiego w p ły ­
wu w y w iera ć  nie m ogła. „Mazur** jednak daw ał nie­
m ieckiem u organow i propagandy m aterjał do hum ory­
styczn ych  notatek i artykułów . ,.Herr Kasrmir** sta ł się  
przez „O stdeutsche Nachrichten** sław n ym , m ożna po­
w iedzieć ulubionym  człow iekiem . N ie uchroniło go od  
tego „alles Toben**.

T ym czasem  w  W arszaw ie przygotow ano się do a- 
taku generalnego. Założono Kom itet W arm ijski i Komi­
tet Mazurski. Na czele  ostatn iego stanął superinterdent 
generalny B ursche. P ierw szy m  czyn em  Kom itetu Ma­
zurskiego b yło , że kupił sobie w  kwietniu r. 1919 trzech 
M azurów , i to gospodarza Gotiieba Lir.kę z  W aw rochi 
braci J. i K. Zapatków . T ych  szłac.ietn ych  patriotów  
przew ieziono tajnie przez grarice i przedstaw iono Naj­
w y ższej Radzik w  P aryżu  pod przew odnictw em  poznań­
skiego aptekarza p. Z. L ew andow skiego. W  P aryżu  de- 
putację po doniesieniu prasy francuskiej rzeczy w iśc ie  
kom uś przedstaw iono. W sz v sc y  trzech „sagten ihr 
Spriichlein m asurisch her“. Pan Z. L ew and ow ski s ta ł 
„enizuckt dabei** i w yk rzyk iw ał często : „P atrzcie, m oi 
panow ie, oni m ówią tak sam o jak m y, zupełnie tak sam o  
jak m y“. Naturalnie, że nikt n ie zrozum iał, 00 o w i „drei 
Schelme** powiedzieli. P o pow rocie w szystk ich  trzech  
aresztow ano i w y to czo n o  im proces za  zdradę stanu. 
P od czas rozpraw  ośw iad czyli, że  w  P aryżu  zupełn ie co ś  
przeciw nego powiedzieli, a w ię c  ż e  nie chcą b yć P ola­
kami. Skazano ich jednak, lecz na rozkaz generała F o ­
cha m usiano w ięźn iów  u w o’nić. N astępnie W orgitzk i, 
podaje zestaw ien ie w ydatków  m iesięcznych  Kom. M az„ 
które trzy dni po ukończeniu irdał już heim atdienst w  
sw oich rękach.

Egon.

SPRAWA NIEMIECKICH DOSTAW W  NATURZE.
Komisja odszkodowań ogłosiła tekst dokumentu, regulu­

jącego zobowiązania w chwili obecnej Niemiec co do dostaw 
w  naturze. Dokument ten okreśia m in. warunki, na Jakich 
poszczególne państwa, biorące udział w  prawach, przewidzia­
nych w planie rzeczoznawców,, mogą czerpać na zakupy to­
warów niemieckich z funduszów, znajćującyłi się na ich ra­
chunku a  generalnego agenta dla spłat reparacyjnych.
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Z OSTATNIEJ CHWILI.
(T elefon em  od w ła sn e g o  k o resp o n d en ta .)

Dyrektywy dla delegacji Polskiej w  Berlinie.
Warszawa, 20. 6. (Tel. w}.) W czoraj o godz. 5 po­

południu od było  się posiedzenie komitetu politycznego  
R ady M inistrów, w  którem  w zięli udział m inistrow ie, 
w ch od zący  w  skład kom itetu ekonom icznego oraz człon  
k o w ie  delegacji polskiej do rokow ań z Niem cam i w  spra­
wie traktatu. W  w yniku obrad, którym  przew odniczył

p. premjer Grabski, zd ecyd ow an e zosta ły  d yrek tyw y  
dla delegacji, co  do d alszych  rokow ań, przyczem  na 
w niosek  przew odniczącego delegacji p. P rądzyńskiego  
Rząd polski zgodził się na doprowadzenie do skutkp pro­
w izorycznego układu z  Niem cam i o charakterze czysto  
gospodarczym .

Belgja a sanacja skarbn polskiego.
Warszawa, 20. 6. (Tel. w ł.) Z ainteresow anie za­

gran icy naszem i sprawam i gospodarczem i w zrasta  w  o- 
statnich czasac.' w  sp osób  pocieszający. D ow odem  te­
go jest m iędzy innemi zaproszenie pos. Zdziechow skiego  
do Brukseli gdzie na m iędzynarodow ej konferencji izb

handlowych w y g ło szo n y  zostanie przezeń referat na te­
mat reform y w alutow ej w  P olsce. W  zw iązku z tern 
w zastęp stw ie  pos.Zd!ziechowskiego gen. referat u staw y  
skarbowej w  Sejm ie przyjął pos. Gląbiński, a przew od­
nictwo komisji budżetow ej objął pos.. Gruszka.

Warszawa, 20. 6. (T e1 w ł.)  W  zw iązku z om aw ia­
niem budżetu m inisterstw a handlu i przem ysłu  na w czo-  
rajszem  posiedzeniu Senatu  w ynik ł spór pom iędzy przed 
sfaw icielam i in teresów  w si i m iasta. Ze stron y pierw ­
szy ch  w ysu n ię to  tw ierdzenie, że  rolnictwo, stanow iąc  
75 proc. ogólnej 'w ytw órczości, zasługuje jako dominu­
jąca ga łęź  produkcj: kraju na szersze  niż dotąd uw zglę­
dnienie. O kreślenie tego  stosunku rolnictwa do gospo­
darki krajowej sk orygow ał min. K lam er na 61 proc., 
podkreślając obliczenia p. T rzcińskiego, jakie ukazały  
się  w  organie: „Ekonom ista44. Dalej zaznaczył p. min., 
'że ludność m iast i ośrodków  p rzem ysłow ych  ustaw icz-

Rolnictwo, Przemysł i Handel.

S T . BRYŁA. .  . . . .

Sytuacja ekonomiczna
w paśstw nadbaltyckiclr

i i

W  najgorszej stosunkow o sytuacji politycznej i go ­
spodarczej znalazła  się Estonja. Krajik, p o łożon y  b lisso  
L m ingradu, m ający za sąsiada i  sojusznika niewiele 
silniejszą Ł otw ę, narażony jest w  p ierw szym  rzędzie  
na a p ety ty  sow ietów , które też tani w y k o n a ły  sw ój 
ostatni nadbałtycki zam ach. Do tego przychodzi sy ­
tuacja gospodarcza, która jest bardzo niedobra

Reform a rolna przeprow adzona została  w  Estor.ji 
radykalnie, pow iedzm y rewolucyjnie. W iększa wda- 
sn ość  w y w ła szczo n o  bez odszkodow ania, a ziem ię w y ­
dzierżaw ia się  ludności w iejskiej z corocznem  odm a­
w ianiem  d z ie r ż a w i, c o  o czy w iśc ie  bynajmniej j“j nie 
zach ęca  do jakichkolw iek in w estycji i co jest powodem  
coraz bardziej postępu iącego upadku kultury rolnej. 
Podobnie jak w  innych nad bałtycki cli krąiikach, jednym  
z g łów n ych  m otyw ów  reform y rolnej b y ł w zgląd  na­
rod ow ościow y; w y w ła szczo n a  w ięk sza  w łasn ość jest 
przew ażnie pochodzenia niem ieckiego, częśc io w o  ro­
syjsk iego. G łów n ym  produktem na eksport jest — jak 
na Ł otw ie — len, rów nież zb oże i inasło. P rzem ysł 
estoński jest słab y  i w ą tły , niewielki rynek zbytu, w e ­
w nętrzn i nie pozw ala na rozw inięcie go na w ięk szą  
sk alę; na rynku zaś rosyjskim  konkurencja zagranicy  
jest zb y t mocna. Stąd ujem ny bilans handlow y i u- 
jem ny bilans p łatn iczy. Różnica m iędzy p assyw am i a 
ak tyw am i zm niejsza się copraw da; jest jednak w ciąż  
bardzo znaczna i w yn osiła  w  r. 1924 miljard m arek e- 
stońskich.

Taki stan powoduje jednak sm utne położenie finan­
so w e  i c ią g iy  spadek marki estońskiej, która w  przecią­
gu r. 1924 spadła o 20 proc-, co jest tem charaktcrysty- 
czniejsze, że  nietylko nie b y ło  inflacji, ale nadto polity­
ka finansow a Banku E stońskiego szła  po linii deflacji, 
zm niejszając obieg pieniądza z 3440 m ilionów m arek  
estońskich  w  styczniu 1924, ma 2970 w o w rześniu. Ten  
spadek w a lu ty  sp ow od ow any został tak ujemnym bi­
lansem  handlow ym , jakoteż niemal zupełnym  brakiem  
zło ta  i  dew iz w  banku. P ożyczk i zagraniczne sa zaś

nie w zrasta kosztem  liczby m ieszkańców  w si. Co do 
św iadczeń  na rzecz P aństw a, to pomimo przew agi rol­
nictwa w  gospodarce krajowej zapłaciło ono podatku 
tylko 343 milj., podczas kiedy p rzem ysł i handel d ały  
449 milj. zł. w obec czego  troska o rozwój tych  ga łęzi 
życia  gospodarczego w ysu w a się na pian p ierw szy  z o~ 
gólnego, p ań stw ow ego  punktu w idzenia. — Do tym cza­
sow ego  załagudzenia sporu p rzyczyn iły  się k ońcow e u- 
w agi p. min. Klarnera, że zarówno rolnictwo jak i prze­
m ysł oraz handel pow inny być traktowane rów nom ier­
nie, że  popierać je n ależy tak. jak tego domaga się gó­
rujący nad w szystk iem i w zględam i interes P ań stw a .

w ręcz minimalne i p odstaw y sanacji stanow ić nie mo­
gą. Z w aloryzow anie marki estońskiej, przeprow adzo­
ne w  roku ubiegłym , nie doprowadziło też do żadnego  
konkretnego rezultatu z pow odów  w yżej w spom nia­
nych. Jednem słow em  sytuacja finansowa jest bardzo  
staba. W  porównaniu zaś do Estonji, naszą reformę 
w alutow ą uznać m ożna za dobrze przeprow adzoną i 
bynajmniej nie powinniśm y k rytykow ać jej zbyt suro­
w o, bez względu na ujemne skutki gospodarcze^ jakie 
przyniosło — bo przynieść m usiało. W  tym że porów na­
niu do Estonji nie powiniiiśm y oceniać zbyt p esym isty ­
c z n i  także -naszej sytuacji gospodarczej.

Ostatni rok przyniósł przecież pew ne polepszenie  
estońskiego bilansu handlow ego. W yw óz w zm ógł się 
dość znacznie, opiera się przecież w ciąż g łów nie na 
m aśle, lnie i na drzewie, eksportow anym  n iestety  \v 
sposób zupełnie rabunkowy, co łata chw ilow o część  
dziur bilansu, ale znacznie i stale zm niejsza majątek na­
rodow y.

N ajbliższy i najlepszy z naszych  nadbałtyckich są ­
siadów , Litw a, znalazła się w  n iew iele lepszem  p o ło ­
żeniu od Ł otw y i Estonji. Nic ma w praw dzie Rosji za  
sąsiada bezpośredniego, a N iem cy narazie groźne dla 
niej nie są., Zdolafa w praw dzie uzyskać Kłajpedę i 
w cielić ja. Niemniej gospodarcza jej sytuacja bynaj­
mniej św ietną nic jest. Reforma rolna i w yw łaszczen ie  
w iększej w łasn ości przeszło i przez nią. mdże mniej 
radykalnie niż przez oba poprzednio om ów ione pań­
stw a, aczkolw iek , jednak nic mniej m ocno; zw raca się 
z.aś w' pierw szym  rzędzie , przeciw  w łasn ości polskiej. 
Jednak z powodu niskiego stopnia kultury, rol­
nictwo stoi jeszcze  niżej, niż w  obu poprzednio om ó­
w ionych krajikacli, pomimo wielkich- w ysiłk ów  rządu, 
który  zakłada w zorow e gospodarstw a, i z którego ini­
cjatyw y- p ow stał Bank Rolniczy. Specjalną u w agę  
zw raca się na uprawę buraków cukrow ych i na hodo­
w lę bydła. W szystk ie  te starania nie odnoszą przecież  
w ielkiego skutku, a  w iększa część  eksportu stanowo 
drzew o eksploatowane rabunkowo. Stan -lasów' na Li­
tw ie  od czasów' przedw ojennych zm n iejszył się nieomal 
o 40 proc., przyczyn iło  się do tegifcg* bardzo znacznym  
stopniu w y w ła szczen ie  'lasów . W łaśc ic ie le  bowiem  
pozbyli się drzew a m ożliw ie prędko, pragnąc ehoć c o ­
kolwiek z nicli w yciągnąć.

P rzem yśl L itw y stor szalenie nisko. . Przem ysłu  
w ielkiego nie ma zupełnie,' a z drobnych istniejących  
firm znaczna część  m usiała og łosić  upadiość z powodu

stagnacji. Zresztą dc m zetn yslu  litew sk iego m ożna  
jeszcze  w  w y ższy m  stopniu odnieść to sam ov co  do 
przem ysłu  ło tew sk iego  i estońskiego.

Reform a w alu tow a na L itw ie zo sta ła  przeprow a­
dzona dość dawno i lit trzym a się  w  kursie, mimo, cza­
sow ych  wahań, dzięki opiejce rządu.

Bilans handlow y L itw y p rzedstaw ia się na ogól le ­
piej niż bilans obu państw  poprzednio om aw ianych; jest 
naw et przew ażn ie ak tyw ny. Pam iętać jednak trzeba, 
że  d ziało  się to kosztem  gospodarki rabunkowej, po­
zbaw iając kraj b ogactw  naturalnych

Z tego  krótkiego zestaw ienia w idać, że trzy  nadbał­
tyckie państew ka znajdują się  w  aieśw ietnej sytuacji 
gospodarczej i w  nieiepszej politycznej^ (zw ła szcza  E- 
stonja i Ł otw a,, jako sąsiadujące z Rosją) Z byt m ałe 
na sam odzielność, poczynają zw olna rozum ieć, że  tylko  
unja, i to  unja polityczno-gospodarcza m oże ją p odtrzy­
mać. Jednak p rzeciw  takiej unji w ystępuje m ocno prze 
m ysł L itw y , jako kraju pod ty m  w zględem  najbai dziej 
zacofanego, k tóry obawia się, b y  konkurencja obu 
państw  drugich go nie zm ogia. Trudności te są tem  
w ięk sze, że  rów nież płace robotnicze, warunki pracy  
i zasob y  su row ców  są bardzo różne. Na razie w  śc i­
ś le jszy  kontakt w e sz ły  tylko Estonja i Ł otw a, a  to już 
pc zam achu w  Tallinie. L’'tw a w tym  ściślejszym  zw ią ­
zku nie jest rezprezenicw ana a naw et pod w zględem  
politycznym  b yłab y  najmniej pożądana, jako p ozosta­
jąca w'dąż w  stanie w ojn y  z Polską. A przecież ta w ła ­
śnie Polska jest najlepsza i najsilniejszą orędow niczką  
niepodległości tych  państw  bałtyckich.

PRZYWÓDCY KOŁA ŻYDOWSKIEGO U MINISTRA 
SKRZYŃSKIEGO.

W arszaw a. 19. 6. (AW .) M inister Skrzyński p rzy ­
jął na śniadaniu p rzyw ód ców  koła żyd ow sk iego , p osłów  
Reicha i Tliona. Na przyjęciu ob ecn y  b ył rów n ież m1 
raster S tan isław  Grabski. Om awiano w  czasie  d w ugo­
dzinnej rozm ow y szereg  kw estji aktualnych, oo do k tó ­
rych ma nastąpić porozumienie m iędzy rządem  a kołem  
żydow skiem . Rokowania ukończone zostaną w  sobotę.

KOMUNIŚCI PRZECIWKO PAINLEVFMU.
Na wspóinem zebraniu komisji spraw zagranicznych, fi- 

nasowej i wojskowej izby deptitowanych, komuniści odmówili 
honorowego zobowiązania się co do utrzymania w  tajemnicy 
wiadomości o charakterze wojskowym, których Painieve 
mógłby ewentualnie udzielić. Wobec tego komisje te odbyły 
zebranie prywatne z wyłączeniem komunistów. Woźni i gwar- 
dja republikańska musieli bronić dostępu do sali, gdzie odby 
wato się zebranie, gdyż komuniści usiłowali przedostać się 
tam za wszelką cenę,
“  " u c z c z e n ie  b o h a t e r ó w  r o k it n ia ń s k ic h

w  BARAŃCZY.
Na ręce gen. broni Szeptyckiego nadszedł nastęjjująey te ­

legram z Czermowicc, datowany 13 bm.:
Konsulat polski wraz z kolonją polską w  Czenńowcadi 

łączy się duchem i sercem z rodakami przy dzisiejszej nro-, 
czystości odsłonięcia pomnika wieKopom nych bohaterów 
rokitniańskich w Krakowie. Równocześnie w dnhi dzisiej­
szym składam wieniec na miejscu pamiątkowem r.a gra 
nicy Rokitny w  Barańczy. Konsul Lorentowicz.

2 bliska i z daleka.
— W alka z gruźlicą. P aryska akademja m edyczna  

w ysłu ch ała  w  dniu w czorajszym  spraw ozdania o w y ­
nikach uzyskanych w  instytucie P asteura przez dr. Cal- 
m ette przy zastosow aniu ochronnej szczepionki przeciw ­
ko gruźlicy. An: jedno z niem ow ląt zaszczep ionych  w  
ciągu p ierw szego  półrocza 1922 r. nie zm arło na gru ­
źlicę. M iędzy 1 lipca 1924 r, a ] czerw ca 1925 r. z a szc ze ­
p iam  2 070 now orodków  w ę Erancji i Belgji bez ża ­
dnych w ypadków . W śród 137 dzieci, zaszczep ionych  
m iędzy 1 lipca i 1 grudnia 1924 r., a należących  do r o ­
dzin, gdzie b y ły  szczególn iej narażone na zarażenie, nie 
w yd arzy ł się ani jeden w ypadek śm ierci na gruźlicę.

—  P rzyjęcie na cześć  górali polskich. Redakcja 
„Matina“ w yd ała  nrzyjęcde na c z e ść  górali polskich, 
przyb yłych  na w y sta w ę  sztuki dekoracyjnej. W yk ona­
ne tańce góralskie ze zw yk łem  zacięciem  w zb u d ziły  
praw dziw y entuzjazm. Górale w zbudzali sensację p o ­
w szechną sw oim i m alow niczym i strojami. Publiczność, 
zgrom adzona licznie ria ulicy, zgo tow a ła  w ychodzącyn, 
z gmachu dziennika góralom  gorącą ow ację.

/

E. J. I T.

U Rosji bolszewickiej
IV.

SZKOLNICTW O.
Żeby sobie zapew nić takich ob yw ateli, jacy im są 

pot> zebni, rządzący Rosją kom uniści odpow iednio urzą­
dzili szkolnictw o i w ych ow an ie  m łodzieży. Zrozumieli 
on i dobrze, że  z d ojiza łą  ludnością nie pójdzie im łatw o  
narzucenie jarzma i idei. T ę dojrzałą cz ęść  sp o łeczeń ­
stw a  w ięc, po częśc i w ym ordow afi — po cz ęśc i tak ter­
rorem  i głodem  skuli, ż e  się ruszać nie m oże. — M ło­
d zież zaś postanow ili sobie w ych ow ać. S zk o ły  są śre­
dnie i tak zw ane w y ż sz e , t. zn. uniw ersytety . Nauka_ w 
średniej szkole trwa lat 7; do niej uczęszcza  m łodzież  
-od 10 do 17 roku życia . Nauki w łaśc iw e, które są tam  
w yk ład an e, są to p rzed ew szystk iem  nauki socjalne, na­
turalnie w  charakterze czy sto  kom unistycznym , nastę­
pnie nauki m atem atyczne i fizyczn e, zoologia, botanika, 
bardzo szczegó łow o , aby odciągnąć dziecko od rozm y­
ślań niepotrzebnych kom uniście, a zb liżyć go do_ na­
tury. Do tego  służą prócz teorji częste  w ycieczk i, —■ 
zw iedzania fabryk i tym  podobne ćw iczenia.

N ie udziela się w. szkołach  zupełnie religji, historii, 
Jhozofji, etyki —  jednem  słow em  nauk hum anistycznych. 
T o m ogłoby um ysł m łodzieży  odciągnąć od m yśli ko- 
m em stycznej, która jed ynie jest tolerow ana w  szkote.

Zasada nauki jest: Boga niema — jest jedynie natura, 
panem natury jest cz łow iek  — a le ty lko  kom unista. — 
Klasyfikacji niema — egzam inów  rów nież.

Cala uwaga nauczyciela jest skierowana na to, by  
z ucznia zrobić godnego członka kom uny ludzkiej po­
dług zasad „Leniniznm“. Szkół- żeńskich osobnych nie­
ma. Nauka udzielana jest w  szkołach w spólnie dla 
chłopców  i dziew cząt, nie w olno inaczej, a w  interna­
tach rządow ych, które także egzystują — dziew częta  
i ch łop cy  są do tego  stopnia w spólnie w ych ow yw an e, 
ż e  każą im syp iać w e w spólnych  łóżkach.

Próba „w spólności kobiet44 zainaugurow ana w  sw o ­
im czasie  —  nie udała się w  sp o łeczeń stw ie  starszem , 
w  rnłodszem — odpowiednio w ych ow anem  nie zawjp- 
dnie się przyjm ie. Na razie skutek jest ten, że  zn aczny  
procent dzieci pici cbojej — jest w en eryczn ie chorych  
a 12-letnie m atki nie są rzadkością.

U n iw ersytety  są dwojakiego rodzaju — narodowe  
i państw ow e. D o narodow ego u częszczać m oże kto  
chce —  i te są przepełnione —  do urzędow ego chodzić  
m oże tylko ten, k to  się  w y k a że  ukończoną 7-k!asow ą  
szkoła. U czą tam  przew ażnie studenci daw nych uniwer 
sy te tó w  oraz profesorow ie fachowi —  o ile przy  życiu  
się utrzym ali. W  obu rodzajach uniw ersytetów  podsta­
w ą jest nauka „leni tik  mu44. O sobno postaw ione są  szk o ły  
m edyczne — dobrze zaopatrzone i prosperujące i szk o ły  
p raw nicze specjalnie ustanow ione dla w yk szta łcen ia  
stanu sędziow skiego. Ma się rozum ieć, że  te ostatnie  
w ykładają prawo jedynie z punktu w idzenia kom unisty­
cznego.

Są nadto szkeły faohowe, które są wcale dobrze

urządzone i zaopatrzone. Sprow adzono do nich nauczy­
cieli fachow ych  z zagranicy, przew ażnie z N iem iec, o 
ile  nie znaleźli s ię  odpow iednio kandydaci sw oi. — Są  
to szk o ły  górnicze m orskie, techniczne etc. Chodzi bo­
w iem  o to. b y  rozw inąć o ile się da przenrrU — m łodzież  
odciągnąć od  m yślenia filozoficznego, m etafizycznego  — 
a przyw iązać ją  do materii.

Taki jest system , program naukow y.
S ystem  w y ch o w a w c zy  polega na w ybiciu  z  głow y  

dziecka, później ucznia i m łodzieży  w szy stk ieg o  teg o  
co ma jakikolw iek zw iązek  z religją, etyk a , moralnością, 
tradycją, poczuciem  horeru  —  jednem  słow em  to, co  
po dziś dzień stanow iło w fr to ść  w ew nętrzną, n o r a k ą ,  
w łaśc iw ą  człow ieka — a zreb i z niego po prostu  czto- 
w iek a-zw ierzę — boć inaczej rego określić nie m ożna.

C zegóż sob ie człow ieku  m łod y  m asz odm aw iać — 
ży c ie  krótkie —  nie w iadom o, co  zajść m oże —  w ięc  
używ aj, naturalnie jednak w  granicach p ostaw ionych  
przez _ „leninizm44. T o sa jedyne szranki, które stoją na 
twojej drodze —  i te szar.uj. W bija się w  g ło w ę  tej 
m łodzieży, że  ona jest nadzieją i p rzyszłością  państw a  
kom unistycznego, które n iezadługo ogarnie św iat, że  
ona to p aństw o za ło ży  i  u ło ży  -  na gruzach głupiego, 
starego św iata. Tak się w ych ow uje całą — bez w yją ­
tku^ m łodzież -■ i  tę, która pobiera nauki, i skautów , 
bo i ci są w  B olszew ji zorgar izow ani i ch ‘o p có w  i d zie  
w częta . I to  szczep ien ie zarazy  moralnej w  d uszę d zie­
cka jest m oże najw iększą zbrodnią tej bandy ż y d o w ­
skiej, która opanow ała i ood grozą trzym a 120-miljo- 
n ow y naród. (C. d. n.)
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Tefieiram angielskich parlamentarzystów do premjera.
W arszaw a, 19. 6. (Pat.) P . prezes R ady M inistrów  

otrzym a} z Londynu od uczestn ików  w ycieczk i parla­
m en tarzystów  angielskich następującą depeszę:

P . P rezes R ady M inistró^, W arszaw a. P o  po­

w rocie do kraju za sy ła m y  Panu ukfony i jeszcze raz 
dziękujem y za  w iele uprzejm ości oraz łączym y naj­
szczersze  życzen ia  dla przyszłej pom yślności, na jaką 
zasługuje Pański w ielki kraj.

Z  niwy pomorskie!.
Medal o dwóch stronach. — „Robimy głupstwa dzień cały." — Nie tędy drogal — Podwójna interpretacja obowiązku służbo­
wego. — Refleksje. — „Fiat" Jedzle. — Rewolucja w dziedzl-nle techniki a co będzie później. — O naszych szosach. —/

Niema tego złego—
(Od własnego korespondenta.)

Każdy wynalazek w  dziedzinie techniki obok swej dobrej, 
korzystnej, niezaprzeczalnie, strony, po5;ada i pewne wady. — 
Weźmy choćby automobil. — Przenosi nas na żądanie-z jed­
nej miejscowości do drugiej z szybkością 60—70—80, ba na­
wet 90 I 100 kim ua godzinę. — O godzinie trzeciej jestem w 
Grudziądzu za dwie mogę być w Lubawie. - -  Przy mniej 
sprzyjających okolicznościach a przy fatalnym zbiegu wypad­
ków mogę się przenieść z szybkością znacznie już większą 
na tamten świat lub oonajmniej połamać sobie kości.

Autctnobil, pociąg, samolot wypowiedział walkę prze­
strzeni, przestrzeń tę redukuje i nierównie szybciej może 
skrócić człowiekowi życie. Oto jest medal współczesnego go­
rączkowego życia o dwóch stronach: dodatniej i ujemnej.

Na cóż zda się wszakże, powyższe mędrkowanie filzo- 
flczne, gdy niepomny rad 1 wskazówek, gdy doświadczon pod­
wójnym w tym roku wypadkiem samochodowym po raz trze­
ci wsiadam do auta i mknę z zawrotną szybkością w w yt­
kniętym kierunku. Człowiek jest to stworzenie niepoprawne, 
omylne i zgoła lekkomyślne: dziś postanowi tak a jutro ina­
czej. We wtorek powiedziałem sobie, że na auto nawet nie 
spojrzę, w  środę już nim jadę. O słabość ludzka! Doskonale 
to ujął w  czterowierszu Wolter, kiedy pisał:

Mylić się wciąż, oto wlano,
Które nam losy przyznały:
Robimy projekty rano,
Głupstwa robimy dzień cały!

Głupstwo więc robiłem korzystając z propozycji p. dyr. 
Samolińskiego, aby z nim odbyć podróż autem do Nowego- 
miasta, Lubawy. — Pan dyrektor jechał odbyć inspekcję do 
iilji Poznańsko-Warszawskiego Banku Ubezpieczeń, — a ja? 
No, głupstwo! Stało się. Zawarczała maszyna. Dwa, trzy sy­
gnały skrzeczącej trąbkł samochodowej. Miasto. Już poza 
miastem. Jak wyciągnięta długa, szeroka deska leży przed 
nami szosa Radzyńska. Nagie, haltl

— Panowie dalej nie pojadą! — tłumaczy nam jegomość, 
którego opatrzność postawiła na czele robotników, naprawia­
jących szosę Radzyńską. —

— Pan jest w  błędzie, mamy zamiar jechać do Lubawy.
— To mnie nic nie obchodzi, tą szosą nie można jechać.
— A którą można? — pyta dyr. Pacoszyński z cieka­

wości, w tym wypadku uzasadnionej. »
— To nie mcija rzecz.
I rób co chcesz, szukaj innej szosy do Lubawy.
— Panie, a przenieść auto na plecach przez ten kawałek 

naprawionej szosy można? — interpeluję skromnie pana kie­
rownika naprawy dróg lądowych.

Zawracamy. Jedziemy kołem na Rudnik nadrabiając kil­
ka ładnych kim. Wyjechaliśmy na właściwą szosę. Kilka kilo- 

.  metrów dalej ta sama sytuacja, tylko Inna historja, mnie] w 
wyrazie rygorystyczna. I tu naprawiają szosę, ale jak jest 
zwyczajem wszędzie praktykowanym, na całym kulturalnym 
Zachodzie, pozostawia się wąski skrawek szosy dla przejazdu. 
Wyobraźmy sobie, że na drodze do Lubawy naprawiają szo­
sę w kilkunastu miejscach; gdybyśmy więc wszędzie spoty­
kali się z takim nakazem jechania inną drogą, co na wstępie 
za Grudziądzem, to. rzecz jasna, za dwa dni nie dobrnęli byś­
my do miejsca przeznaczenia.

A teraz reflekcja: jeśli na jednej tyljp szosio Radżyriskiej 
tak odmienna jest interpretacja przepisów policyjnych, tak 
różne są rozporządzenia władz samorządowych, to czyż dziwić 
się należy, że całe nasze ustawodawstwo, wszystkie rozpo­
rządzenia wyższych władz państwowych przedstawiają tale 
skomplikowaną mozaikę. Jeśli na terenie jednego powiatu nie­
jednolita jest aplikacja przepisów to skąd wymagać aby w ca­
łej naszej Rzeczypospolitej było inaczej. Mówią, że co kraj, 
to obyczaj. U nas nawet w jednym powiecie mogą być dwa 
obyczaje.

Nasz „Fiat" na dobre się rozochocił. Wjeżdżamy na rów­
ną, jak stół, szosę. Maszyna zda się robi bakami, gorączkowo 
ssie benzynę i pruje fale powietrzne, niby ślizki wąż przewi­
jając się między kolumnami drzew przydrożnych. Śmiga nam 
przed oczyma słup telegraficzny i co jeden zginie, już. drugi 
■wyrasta i tak bez końca. Szofer nieruchomie wpatrzony w  je­
den punkt zda'eką widzi zakręt, trąbi zwalnia i znów popu­
szcza cugle rumakowi z żelaza 3 benzyny. W zawrotnej tej 
jeżdzie Jest poezja upojenia, jest jakiś triumf ludzkiego geniuszu 
nad przyrodą. Zapomina się o wszystkim i tylko oddycha się 
atmosferą rozmachu. Dajcie tu człowieka z przed 200 laty; po­
co, niech stuletni przyjdzie starzec z wyspy odludnej i niech 
patrzy. Czy będzie miał odwagę spojrzeć na dziką zuchwałość 
potomków swoich. Przypominam sobie notatkę wyczytaną 
w „Glosie Pomorskim", iż sprowadzony kilkudziesięcioletni 
człowiek do Londynu z dalekich i dzikich stron Wielkiej Bry- 
tanji po kilku dniach uciekł przestraszony z tego piekła ma­
szyn. Nie dziwiłbym się. gdyby nawet zwariował.

W głowie mej wiruje bogactwo myśli, rozmaitość tema­
tów. Odczuwam wpływ jazdy na szybkość procesu myślenia. 
Zaprawdę wieiki jest genjusz ludzki, tak mocarny w swej po­
tędze ducha, iż myślę, że to dziś jest — to zaledwie może 
cmbrjcm ludzkich wysiłków twórczych. Kto wie, czy za kilka­
dziesiąt lat nasiępne generacje współczesnej ludzkości nie bę­
dą uważały, iż to co posiadamy, to tylko pierwociny techniki, 
śmieszna, dziecinna zabawka. Nie zapominajmy, żeśmy u pro­
gu rozwoju lotnictwa.

Samochód zwolnił. Inny temat. Nasze szosy — nie przy­
stosowane do jazdy automobilowej. Stan ich wymaga poważ­
nej naprawy. Gdzieniegdzie draga bez zarzutu, ale w niektó­
rych miejscach dużo jest do życzenia. W okresie, kiedy samo­
chód by! luksusem, kwestja ta może była 1 drugorzędna. Dziś 
wobec popularyzacji samochodu, jako środka lokomocji, nie­
zbędnego w każdym większym przedsiębiorstwie, stan dróg 
naszych, które, nota bene, zawsze miały nieszczególną re­
putację, musi się poprawić. Nie zapominajmy, że wobec sza­
lonego skrócenia przestrzeni przez kolej, samochód, częściej 
nas przecież odwiedzają goście zagraniczni, którzy nas oce­
niać będą podług tego, co ich obserwacja najpierw dostrzeże. 
Zresztą, kto wie, wobec tak przyśpieszonego tempa w roz­
woju lotnictwa może I szosy nasze będą archaicznym zabyt­
kiem, które prędzej czy później zaorze się pod grunt uprawny. 
Jeżeli tak, to nie inamy czego się spieszyć z reparacją naszych 
dróg. Nasza opieszałość może nam w tym wypadku wyjść na 
dobre. Bo pomyślcie, będziemy szybować w powietrzu i nikt 
Wam nie powie: „Policyjnie przejazd wzbroniony" — nie bę­
dzie krępował naszej swobody.

Niech żyje tedy samolot. (—Iks)

Każdemu kto nadeśle swój dokładny adres, dajemy możność otrzymania przy 
b. małym  wysiłku przedmiotów pierwszej potrzeby wartości 2 5  złotyyh
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Pomorski związek Nauczyciel
Abstynentów.

ODEZW A.
W szęd zie i za w sze  nauczycielstw o od gryw ało  pier 

w szorzędną rolę, w ykonując pracę najpotrzebniejszą, 
najszlachetniejszą i najm ozolniejszą, — pracę w ych ow a­
nia p rzyszłych  pokoleń; n igdy jednak i nigdzie nie po­
kładano w  nauczycielstw ie ty le  nadzieji, nigdy i nigdzie 
nie m iało ono tak w ażnej misji do spełnienia, jak obe­
cnie w  P olsce.

N asze zm artw ych w sta łe, organizujące się dopiero  
państw o, zagrożone przez w rogów  zew nętrzn ych  i w e­
w nętrznych, potrzebuje, w ięcej niż każde inne państw o, 
ludzi tęgich, silnych, jak sta l- czy sty ch  jak łza, a prze- 
dew szystk iem  zdolnych  do ofiar; tym czasem  niew ola, 
w ojna i rozprężenie, które po niej zapanow ało, sp ow od o­
w ały , że  m łodzież nasza, idąc zresztą bardzo często  śla­
dem d orosłych , w esz ła  na drogę grubego m aterializm u, 
zm ysłow ośc i, egoizm u. Chęć używ ania, sam ow ola, 
przem ądrzałość, brak rów now agi m oralnej, n erw ow e  
przeczulenie zatruwają coraz bardziej m łodzież w ięk­
szych m iast; maluczko, a zaraza ta przedostanie się do 
m iasteczek i w si. Jaka że to p rzyszłość  m łodzież taka 
zapewni o jczyźn ie?  Nie ludzie hartu z niej w yrosną, 
a newropaci zdolni do sam obójstw a lub zabójstw a z po­
wodu rzekomej k rzyw d y  przy klasyfikacji; nie katoni, 
a rozpustnicy, terający s iły  i zd row ie na rozpuście i pi­
jaństw ie, n iszczący sw oja w olę i panow anie nad sobą.

Smutne w ypadki ostatnich cza só w  są dowodem , że  
nierna w  tern żadnej przesady; a k tok o lw iek  zna m ło- 

riez wielkich miast, ten w ie  z  dośw iadczenia, jak da­
leko posunął się łuż ten proces rozkładu.

W  tej ciężkiej chw ili o cz y  ca łego  sp o łeczeń stw a  
zdrow o m yślącego  zw rócon e są na n auczycielstw o; od 
niego O jczyzna w yczek uje ratunku w  chw ili obecnej i 
zabezpieczenia na p rzesz ło ść . Trudna to będzie praca 
dla nas, tern trudniejsza, że  nie z bezrozum em  m łodzieży  
tylko będziem y m usieli w a lczyć, ale często  też  z niezro­
zum ieniem  ze strony rodziców.

L ecz n auczycielstw o spełni sw oje posłannictw o mi­
m o w szystk o , nie szczęd ząc ofiar i św iecąc przykładem .

W  imię tej ofiarności W aszej, Koleżanki i K oledzy, 
w zyw am y W as dziś do w alki z najw iększym  w rogiem  
m łodzieży  i sp o łeczeń stw a  ca łego , do walki z alkoho­
lizmem.

Jest dzisiaj rzeczą stw ierdzoną, że  alkohol nie jest 
u żyteczn y  — a w  każdym  razie nie jest konieczny do 
życia . P o có ż  w ięc  to lerow ać w  łon ie ludzkości tego  
w roga, który sieje zn iszczen ie fizyczne U m oralne, gdzie­
kolw iek się pojawi. Pod w zględem  fizyczn ym  alkohol 
powoduje degenerację organów i prow adzi powoli, ale 
pewnie do choroby lub śm ierci i do zw yrodnien ia  przy­
sz ły ch  pokoleń z powodu sw ej dziedziczności. P od  
w zględem  m oralnym  alkohol, n iszcząc m ózg, siedzibę 
rozumu i woli, robi z człow ieka istotę pozbaw ioną w oli, 
panowania nad sobą, pozbawioną chęci i s iły  do z w y ­
cięstw  m oralnych a zdolna do w szelk ich  zbrodni w  sło ­
w ie i czynie. A tak straszna jest potęga alkoholu, że  
nic nie chroni przed nim: ani w ola, ani sz lachetność, ani 
zdolność: każdy, kto zaczyna pić, m oże stać się pijakiem, 
nikt nie w ie, gdzie na tej śliskiej drodze się zatrzym a. 
Nikt nie w ie, cz y , dając dziecku p ierw szy  k ieliszek, nie 
w prow adza je na drogę upadku i zbrodni.

O prócz tego alkohol jest niejako bramą w ch odow ą  
do tego w ielk iego, sm utnego cm entarzyska istot złam a­
nych rozpustą; w iadom o bowiem , że  alkohol jest naj­
w ażn iejszym  czynnikiem  przy każdej rozpuście. Niema 
praw ie rozpusty bez alkoholu. Z niszczcie alkohol

PP. Kupcem 
i Przemysłiwcom
zwracamy specjalnie uwagę na 
n a  m  e r y  w y s t a w o w e  
O ł o s n  P o m o r s k i e g o ,  które 
w y c h o d z i  będą w pow ażniej 

objętości

w czasie wystawy.
Dnia 26 bm. wydajemy specjalny 
numer poświęcony otwarciu Pier­
wszej Pomorskiej Wystawy dla 
Handlu i Przemysłu w Grudziądzu.
Ogłoszenia do powyższych nu­
merów, ze względu na obszerny 
dział reklamowy, przyjmuje Ad­
ministracja nasza do środy dnia 

24. b. m wieczorem.
A d m i n i s t r a c j a .

a zn iszczycie lwią część  rozpusty w sze lk iego  rodzaju
K oledzy i koleżanki. N ie słuchajcie tych , co , szuka­

jąc podstępów , aby ratow ać alkohol, tw ierdzą, że  u-, 
m iarkowane picie jest u żyteczn e, a w  każdym  razie nie 
szkodzi. Najpierw, um iarkowane używ anie utrzym uje 
alkohol w  łonie ludzkości, pow tóre nikt z nas nie jest 
p ew n y, cz y  i gdzie zatrzym a się na tej drodze.

A kto m ów i, że  nie potrzebuje abstynencji, bo sam  
jest pew ny siebie, ten działa jak egoista, który patrzy, 
jak alkohol n iszczy  ty le  ludzi na około niego i n iezdolny  
jest w y rzec  się dla dobra ludzkości, o jczyzn y , dzieci —  
tej marnej przyjem ności na dnie -kieliszka.

Koleżanki i k oled zy. M y w iem y, że  dla w ielu  z  W as  
abstynencja —  to ofiara; zaofiarow anie jednej z  tych  
niewielu przyjem ności, jakie nam daje ciężk ie n asze  
życie.

L ecz kto praw dziw ie i szczerze kocha ojczyzn ę i  łu­
dzi i m łodzież i chce dla m łodzieży  pracow ać 1 spełn ić
sw oje posłannictw o —  ten musi prędzej c z y  później sta­
nąć w  naszych  szeregach, składając na ołtarzu m łodzie­
ż y  i o jczyzn y  i całej ludzkości ofiarę z przyjemności* 
która szukał i znajdow ał m oże w  kieliszku.

C ześć tym  bohaterom  ducha, k tórzy  do takiej ofiary  
są zdolni.

ZARZAD
Pom orskiego Związku N auczycieli A bstynentów .

A. Seelieb , p rzew odniczący (ul. S karszew ska 7); i .  Ka- 
ietha, skarbnik (kierownik sz k o ły  pow szechnej); K. W il- 
dówna, sekretarka (ul. K anałow a 3); J. Jędrzejew ska, 
bibliotekarka (W arszaw ska 22): C hm ielew ska (ul.

D w orcow a 8).
U w a g a :  W p isy  (ustne lub pisem ne) przyjm uje

każdy członek Zarządu. W pisow e w yn osi 1 zł.; w kład­
ka kwartalna (w raz z prenumeratą „Świtu") 1 Zicty. 
W stępujący zobow iązują się na czas należenia do zw ią ­
zku — najmniej jednak na 1 rok — p ow strzym ać się  od  
w szelk ich  napojow alkoholow ych.

Siedziba Zw iązku jest tym czasow o  Starogard, a  
Zarząd koła m iejscow ego w  Starogardzie pełnić będzie  
funkcje Zarządu G łów nego aż do czasu, k iedy powstaną  
inne koła. G dyby takie k o ło  już gdzieś istniało, prosi­
m y, aby się natychm iast zg łosiło . Jak długo k ó ł niema, 
każdy należeć będzie bezpośrednio do Związku. C złon­
kiem m oże b yć k ażd y P olak  chrześcijanin.

B U D O W A  POMNIKA SERCA JEZUSOW EGO.
w  POZNANIU.

Rada M iejska zajm ow ała się  w  tych  dniach spraw ą  
budow y pomnika Serca Jezu sow ego , który ma pow stać  
na p łacy przed Zam kiem  przy ul. W jazdow ej. W  spra­
w ie tej na poprzedniem  posiedzeniu R ady Miejskiej rad­
ny B ugsel z ło ż y ł w niosek, k tóry  w łaśn ie był rozpatry­
w any przez komisję. Radny M agistratu Ruciński w y ­
pow iedział się przeciw  budow ie pomnika w e  w skazanem  
miejscu i zazn aczy ł, że  M agistrat proponuje budow ę po­
mnika na pamiątkę odzyskania w oln ości i proponuje je­
go budowę w  pobliżu cm entarza św . M arcina. W  g ło ­
sowaniu w niosek  p. B u gsela  p rzeszed ł w ięk szością  g ło ­
sów .

Jest to w ięc  w span ia łe zw y c ię s tw o  ducha katolickie­
go  w  Poznaniu.

NIEPRZERW ANA FALA PIELGRZYM ÓW  W  RZYMIE

Od początku roku jub ileuszow ego do końca maja 
przyb yło  do Rzym u 350 ty s ię c y  p ielgrzym ów , w  tern:
26.000 Francuzów , 24.000 N iem ców , 7.000 P olaków ,
6.000 Anglików , 4.600 Jugosłow ian, 3.900 H iszpanów, 
2.400 P ortugalczyków , 5.000 północno-am erykanów ,
3.000 W ęgrów , 3.400 B e lgów , 2.000 S zw ajcarów  i około  
ćw ierć miijona W łochów .

L iczby te dotyczą tylko grupow ych zorganizow a­
nych p ielgrzym ów ; dodać jednak do nich n ależy, conaj- 
mr.iej dw a razy  tyle osób , które nie b rały  udziału w  
w ycieczk ach  pielgrzym ich, a  p rzy b y ły  pryw atnie do 
Rzym u.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
0 sposób wykonania

reformy rolnej.
Dnia 19 czerw ca projekt u staw y  o reformie rolnej 

nad którym  sejm ow a komisja debatow ała ca le  4 m iesią­
ce, ma w ejść na plenum sejmu.

W  zw iązku z tern przewiduje się burze, grzm oty e -  
raz obstrukcje p ew nych  ugrupowań politycznych. W ia­
dom o bow iem , że  praw ie ile g łów  w  sejm ie, ty le  róż­
nych zapatryw ań na spraw ę reformy. N ie chodzi tu ty ­
le o  sam ą potrzebę i istotę tej reform y, lecz o jej w y ­
konanie.

Niem a prawie takiego stronnictwa politycznego w  
P olsce , które nie przyznaw ałob y konieczności zajęcia  
s ie  spraw a rozdrobnienia ziem i na serjo.

N aw et N arodow a Dem okracja w  sw ych  naczelnych  
organach prasow ych  przyznają, że w zg lęd y  państw o­
w e zniewalają do w prow adzenia reform y rolnej w  ż y ­
cie, i tak „Kurjer Poznański" w  sw ym  w stępnym  arty ­
kule p is z e : '

„Z punktu w idzenia państw ow ego —  który m oże 
b y ć jedynie miarodajny — nie u lega najmniejszej 
w a+pliwości, że  reforma rolna jest koniecznie potrze­
bna. Jest to rzecz dla nieuprzedzonych me podle­
gająca d ysk u sji
Zdaniem ..G azety W arszaw skiej", zarówno polskie 

ziem iaństw o, jakoteż małorolni sa  zobowiązani do po­
niesienia ofiar w ob ec w y ższ y ch  nakazów p aństw ow ych, 
lakierni jest np. spraw a w yprostow ania skrzywionej li­
nii ustroju agrarnego w  P o lsce:

„O bow iązek  b ezw zględ nego  podporządkowania  
w szelk ich  w zg lęd ów  nakazom  m yśli państw owej cią­
ż y  tutaj na jednej i na drugiej stronie. Jedni i drudzy 
nie powinni zaw ah ać się przed poniesieniem  ofiar, 
jeżeli tego  dom agać się będzie polska racja stanu". 
P olsk ie stronnictwo „Piast" przez usta sw ego pro­

w odyra p. W itosa  oczyw iśc ie  posuw a się nieco dalej, 
m ów iąc:

.W szy sc y  rozsądni ludzie, jak Palska długa i sz e ­
roka w id zą , że  przeprow adzenie reform y rolnej jest 
z  punktu w idzenia p ań stw ow ego , narodow ego i spo­
łeczn ego  koniecznością  tak palącą, że nie powinno  

się  tego  odkładać ani o  jedeń dzień".
P rasa  Chrześcijańskiej Dem okracji zajęła w  p o w y ż­

szej spraw ie stanow isko jasne i zdecydow ane, „G łos 
Narodu" sw e g o  czasu  p isał: .

„D alsze zw lekanie z gruntownem  załatw ieniem  
teg o  problem u b y ’oby już nie lekkom yślnością, ale 
z e  stanow iska polityki narodowej w ręcz przestęp- 

atwem".
W  nr. 125 „Głosu Pom orskiego" w  artykule pod  

tytm em : ,.Społeczne;-socjalne znaczen ie reform y rolnej" 
pisałam:

„Fakt, ż e  reforma rolna d otychczas definitywnie 
załatw ion ą n ie zosta ła , przyczynia się  -walnie do n ie- 
produkcyjności Sejmu w ogó le. oraz do pogrążenia  
stosun k ów  społeczno-socjalnych  w  nyrfy zaw iści i 
w alk  k lasow ych . P rzyczyń m y się jaknajprędzej do 
■wykrystalizowania silnego stanu średniego, oparte­
g o  na drobnem  i średniem  kupiectw ie, rzem iośle i 
roln ictw ie, a zab łyśn ie na horyzoncie polskiego życia  
sp o łeczn ego  jutrzenka lepszej przyszłości" .
P o w y że j zestaw ione uryw ki m yśli z prasy codzien­

nej uwidaczniają fakt, że nie ma prawie w  całej P o lsce  
takiej grupy społecznej, k tóraby naprawdę nie doceniała  
znaczenia zm iany ustroju agrarnego na drodze reformy 
rolnej. Chodzi ty lko  o sposób w ykonania tej reform y! 
Tu tkwi jądro zagadnienia.

N asza radykalizująca lew ica  chciałaby ab y  ziem ia  
przypadła m ałorolnym  za darmo albo praw ie darmo.

Skrajna prawica stojąca na straży  in teresów  w ie l­
kiej w łasn ości, radaby z okazji coraz to bardziej w zra­
stającego głodu ziem i, zrobić na tern d obry „bussines", 

Jedynie słusznem i. jako stanow isko um iarkowane a 
jednocześnie nie naruszające zasad y  pryw atnej w łasn o­
ści, są  pociągnięcia coraz to w yraźniej krystalizującego  
się w' polskim sejmie centrum, a w ięc: klubu C hrześci­
jańskiej Dem okracji i P iasta.

Pam iętać n ależy, że  w szelk a  ingerencja państwa, 
w sze lk ie  rozcinania w ęz łó w  gospodarczych gordyjskim  
m ieczem  rządu sprow adza mimo w szy stk o  krwavńen e 
i sp ołeczn e w strząsy .

N iekiedy, dzięki niesprzyjającym  warunkom  #w o  
lucja w  danym  kierunku utyka na martwym punkcie np. 
dzięki w ojnie, mo narchicznym  rządom  państw  zabor­
czy ch  i innym  jeszcze okolicznościom  prywatna parcela­
cja w  ostatnich dziesiątkach lat w  P o lsc e  szła  tak po­
w oli, ż e  Kraje Zachodu wyprzedziły nas pod tym  w zg lę ­
dem  (za w yjątk iem  Anglji) przynajmniej o  dw a w ieki 
naprzód. ■ A ustrój własności rolnej jaki ob ecn ie m am y  
m ógł oóyow iatiać w ym ogom  XVIII w ieku.

Lepiej jest jeżeli krajom najbardziej kulturalnym do­
rów nujem y r. .w nvm  i spokojnym  k ro iłem , ale jeżeli 
o  jest n iem ożliw e, to  mimo w szy stk o  m usim y s ię  zćo  

b y ć  na gw ałtow n e skoki mim o, że  tak ow e nie m ogą się 
ob ejść bez p ow ażn ych  ubocznych  strat i w strząsów .

Reform a rolna to p rzyśpieszenie żółw im  krokiem  
posuw ającej się ew olucji idącej w  kierunku rozdrob­
nienia w ielk iej w łasn ości.

• Jak już w spom niałem  różne ugrupowania polityczne  
rozm aicie sob ie w yobrażają konkretne w prow adzenie  
w  ży c ie  tej niezbędnej reform y. ,

P ostu la ty  Chrześcijańskiej Dem okracji w  tej spra­
w ie  przedstaw iają się  następująco:

1) P ian ow e rozparcelow anie rok rocznie określo­
n ego  w  dr rdze u sta w y  kontyngentu za  słusznem  od  

. szkodow aniem  pom iędzy bezrolnych i m ałorolnych  
H zdolnych  do pracy na roli
K-ii. i!) P rzy  mu sow y w yku p  obiektów  ź le  zagospoda-

   ----------
rewajjych, uwzględnianie in icjatyw y pryw atnej przy  
parcelacji pod śc is łą  kontrolą państw a, stosow anie  
przym usow ej parcelacji p rzedew szystk iem  tam, gdzie 
tego  w ym aga interes państw a.

3) Sfinansowanie reform y rolnej w inno odbyć się 
przez p ań stw ow y Bank Rolny.

4) Udzielanie długo i krótko-term inowego kredytu  
na nabyw anie ziem i, scalanie gruntów, regulację ser­
w itutów . kupno narzędzi rolniczych, inw entarza i u- 
le-pszeuie gospodarstw  rolnych.

5) T w orzenie kolouji urzędniczych, robotniczych  
i rzem ieślniczych.

6) S tosow anie przez państwo odpowiedniej poli­
tyki celnej, zabezpieczającej rozwój rolnictwa oraz 
popieranie w y \\ ozu nadprodukcji rolnej po zaspoko­
jeniu potrzeb kraju.
A w ięc  słuszne, nie krzyw dzące odszkodow anie za 

w y w ła szczen ie  gęuntu i przym us parcelacji jedynie w  
tych w ypadkach, gdzie tego w ym aga in teres państwa.

W  duchu postulatów  Chrześcijańskiej Demokracji 
prawdopodobnie, zostanie zm ieniony na plenum sejmu 
n ow y projekt u staw y o reform ie rolnej, który ma dwa 
słab e i m ogące m ieć sm utne następstw a punkta, a m ia­
now icie:

1) techniczna strona odszkodow ania za w y w ła sz ­
czone gnili ta jest tak sp recyzow an a, że  nie pokryje ona 
nawet p o ło w y  rzeczyw istej w artości tychże. Sumę 
kupna rząd w ypłaci nie w go tów ce, ale w  listach zasta­
w nych 5-pTocentowych, których kurs rządow y opiew ać  
będzie na 70 proc., a kurs g ie łd ow y m oże b yć znacznie 
niższy. Cenę w y w ła szczo n y ch  gruntów oparto na sza­
cunku do podatku m ajątkow ego (w  ezem  się kryje na­
w et pewna złośliw ość).

2) Zignorowano zasadę parcelacji dobrowolnej, k tó­
ra dawała za w sze  najlepsze rezultaty. Przym us parce- 
łacyjny w inien b yć stosdw ah y dopiero w tedy, gdy o b y ­
d w ie strony, na drodze dobrov’olnej u m ow y nie mogą 
przyjść do porozum ienia.

Jeżeli w tym  duchu zostanie zm ieniony now y pro­
jekt u staw y o reform ie rolnej, można liczyć na jego

P ie rw sza

P « s i a  Wjslawa M i  i
w Grudziądzu

lilii Ul

praktyczna w artość. W  przeciwnym  razie m ielibyśm y  
do czynienia znowu z fcktycznem  zatam owaniem  pro­
cesu parcełacyjnego tak niezbędnego dla zdrow ych  płuc 
polskiego narodu Jerzy K ruszew sk i

Program otwarcia I. Pomorskiej 
Wystawy.

A w ięc rvh>. r.rjKie P ierw szej Pom orskiej W y sta w y  
Rolniećwa i P rzem ysłu  w  Grudziądzu nastąpi w  dniu 
26 czerw ca br. U roczystości otwarcia dokona p. P re­
zydent R zeczypospolitej S tan isław  W ojciechow ski, któ­
ry na ten dzień specjalnie zjeżdża na Pom orze.

Pro-gram przyjęcia p. Prezydenta oraz otw arcia P o ­
morskiej W y sta w y  przedstaw ia się  następująco:

godz. i0,4» przyjazd  p. P rezyd en ta  R zeczyposp oli­
tej do Grudziądza.

Godz. 11. U roczyste nabożeństw o w  k ościele far- 
nym-

Godz. 12. Otwarcie Pom orskiej W y sta w y  przez p. 
P rezyd en ta  R zeczypospolitej. Przem ów ien ie P rezesa  
Komitetu H onorow ego1, p. W ojew od y  Pom orskiego dr. 
St. W achow iaka i zw iedzenie W ystaw y .

Godz. 14. O tw arcie W y sta w y  dla publiczności.
O bowiązujące op ła ty  w ejściow e na Pom orskie; W y ­

staw ie są następujące-
a) B ilet sezon ow y na ca ły  czas trwania W y sta w y  

zł. 12. Jed n o-azow y bilet w ejśc iow y  w  dniu otw arcia  
zł. 5, w  dniu 27, 28, 29, 30 czerw ca zj. 3, w)- dalsze dni 
pow szednie zł. 1, w  św ięta i niedziele zł. 2.

b) B ile ty  ulgow e dl; zb iorow ych w y c ie cz ^ : f sto­
w arzyszeń  pracow niczych w ynoszą  50 proc. k osztów  
hiletu norm alnego.

c) U czniow ie i żo łn ierze płacą w e  w szystk ie  dni 
zł. 0,50. ,

U lgi p o w y ż sze  b) i c) nie d otyczą  dnia otw arcia  
W ystaw y ,

Święto Bzemieśhiicze w Grndzśąfzn.
— ŚW1CTO RZEMIOSŁA POMORSKIEGO. Program za­

sadniczy. 28 czerwca 1925 r.: 1. Wielki pochód wszystkich 
cechów i zreszeń rzemieślniczych (o godz. S-mtj). 2. Uro­
czysta msza połowa na błoniach w Tarpnie i poświecenie 
sztandarów cechowych (o godz. 10-te.i). 3. Uroczyste posie­
dzenie w Teatrze Miejskim (o godz. 12-tej). 4. Zjazd i obrady 
prezesów i kierowników zrzeszeń rzemieślniczych całei Pol­
ski (o godz> '5-tej). 5. Zwiedzenie W ystawy (od 2- -S-mei po
południu). 6. Zabawy cechów (od 8-ir-ej wiecz.).

29 czerwca 1925 r.: 1. Zjazd i obrady Związku T ona
rzystw  Rzemieślników Samodzielnych (o 8-mej rano). 2. 
Zjazd i obrady poszczególnych związków cechów piekarskich, 
zegarmistrzowski, szeanwskich. krawieckich. strlaT- 
skich, ślusarskich i dacharskich (o godzinie 11-tai).
3. Pożegnalna herbatka w restauracji „Wielkopoianka" (ogodz 
7-mei). 4. Zabawy cechów.

.W czerwca 1925 r.: Zjazd i obrady cechu cukierniczego
na Wnj. Pomorskie.

5—7 lipca 1925 r.: Zjazd Związku Centralnego Fryzje­
rów Rzeczypospolitej Falskiej.

Sprawy podate®we.
-  NOWELIZACJA PODATKU PRZEMYSŁOWE­

GO, N ow ela obniża pouacek p rzem ysłow y  o 1 procen  
od su row ców  i tow arów  w ytw orzon ych  przez p rzedsię­
biorstwa p rzem ysłow e i nabyte rów nież przez nie, p rze- . 
rabiające lub zużyw ające. M inistrowi skarbu w  porozu­
mieniu z  ministrem przem ysłu  i hana.u przysługiw ać  
bęazie praw o obniżania podatku od jeszcze  innych arty- . 
kułów  p rzem ysłow ych . A rtykuły pierwszej potrzeby  
oraz su row ce niezbędne dla rolnictwa i przem ysłu  w 
w ysok ości 0.5. Natom iast podniesiono dc 5 procent o- 
hrót kom isow y i pośredników  handlow ych, poniew aż 
jest to w łaściw ie nie obrót, lecz zysk.

Co do podatku od zbytku komisja stanęła tia stano­
w isku zniesienia go, natom iast w prow adzenia zam iast 
tego specjalnych staw ek  podatkow ych od, przedm iotów  
zbytku. Od po-datku p rzem ysłow ego zw olnione są  in­
stytucje kredytu długoterm inow ego najdrobniejsze or­
ganizacje przem ysłow e, w arsztaty  rzem ieślnicze i ręko­
dzielnicze, których sytuacja handlowa i kredytow a jest 
bardzo ciężka. Pozaterr, przeprow adzone jest u staw o­
w e zw olnienie eksportu półfabrykatów  i f;b ryk atów , 
których zw olnienie za leżało  od ministra. Komisje sza ­
cunkowe mogą zw alniać w yjątkow o ubogich płatników, 
których podatek nie przenosi 50 złotych  rocznie.

DOCHODY PAŃSTW A Z DANIN f MONOPO­
LÓW . W edług preliminarza na maj dochody zw yczajne  
Skarbu Państw a \  danin publicznych i n ionopciow  pre­
lim inowano w  sum ie 113,7 milionów złotych , z cz eg o  
podatki bezpośrednie m iały przynieść 3S.6 milionów l z ło ­
tych, podatki pośrednie 8,3 m ilionów złotych, c ło  23 nuli. 
zł., op łaty  stejjnplowe i należności 11 lnilj. zł. i m onopole 
32,7 mili. zł. W  rzeczyw istośc i w  maju, w ed ług tym cza­
sow ego zestaw ienia, w płynęło  z dochodów  zw yczajnych  
(bez podatku m ajątkowego) 112.5 m ilionów z ło tych . % 
czego na podatki bezpośrednie przypada 34,3 milj. z l ,  
na podatki pośrednie 8.S milj. zł., cła  27,7 mili. zł„ op ła ­
ty  stem plow e 10,2 milj. zł., i m onopole 31.6 milj z* Po  
datki bezpośrednie przyn iosły  w skutek odroczeń  o 3,6 
milj. zł. mniej, niż preliminowano, natomiast podatki po­
średnie i w p ły w y  celne d ały  nadw yżkę około 5 m ilio­
nów zło tych . W  porównaniu z w pływ am i za poprze­
dnie m iesiące dochody Min. Skarbu w maju p rzew y ż­
sz y ły  w-plywy styczn iow e, w  których osiągnięto z do­
chodów  zw yczajnych 100 milionów zł., w  lutym , w  któ­
rym osiągnięto 85,6 milj. zł. w  marcu, w  którym  osią­
gnięto 91,8 milj. zł. M iesiąc maj dał jedynie mniej niż 
kw iecień, w  którym  ze w zględu na przypadające ter- 
m ińy podatkow e i znaczny p rzyw óz tow arów  z zagra­
n icy  osiągnięto z dochodów  zw yczajnych  129 m ilionów  
złotych . P rzy  porównaniu w p ły w ó w  za poprzednie m ie­
siące zw raca uw agę w zrost opłat stem plow ych: w  s ty ­
czniu osiągnięto z opłat stem polw ych 8,7. w  lutym 9.2 
w  marcu 10.4, w  kwietniu 9,4. w  maju 10.2 mu Jony zł. 
Największą pozycję w' tym  dziale .dają opłaty  w ek slow e.

Sprawy morskie.
— RVBQLÓSTWO MORSKIE. Połowy ryb w kwietniu 

p eleu y  ptastug, na początku miesiąca zaledwie przez klika 
r. b. były nieznaczne: łowiono łososie i mielnice- rozpoczęte 
dni łowiono śledzie.

W ędzarnie pracowały bardzo mało. przerabiając niewielki 
połów śledzi. Inre ryby sprzedawano w stanie świeżym.

Rybacy z Gdyni i Oksywskich Piasków stracili 7 siad  
śledziowych, 8 mielr.ieowych i 20 fladrowych, które zostały 
zniszczone przez burzę, oraz przez kutry i statki. S ira ty  w y­
noszą około 1 000 złotych. W okresie sprawozdawczym wy­
dano rybakom 7 pożyczek na sum? 2-100 złotych.

Wobec małych połowów i braku gotówki rybacy nie czy­
nili w' kwietruu żadnych zakupów, ceny materiałów i sieci 
pozosti w ały takie same, jak w zeszłym miesiącu.

P rzysłany z wylęgarni w  Mylofie narybek siei wypuszczony 
został do Zatoki Puckiej.

Statki dozorcze patrolowały w ciągu 14 dni nie w ykry­
wając żadnych przekroczeń przepisów. Pitrolow anie na brze­
gu z trzech obwodów pełniono w  ciągu 50 dni

-  POMORSKIE WŁADZE ADMINISTRACYJNE A 
LIGA MORSKA. W ych od ząc z założenia, że  Posr orze  
jest w  p ierw szym  rzędzie zainteresow ane w  należytem  
spopularyzow aniu spraw  morskich i że  sp o łeczeń stw o  
pom orskie winno s łu ż y ć  w  tej dziedzinie przykładom  dla 
innych dzielnic Rzplitej, p. woj. W achow iak  pofecił pod­
leg ły m  organom  adm inistracyjnym  i sam orządow ym  u- 
dzielać jaknajw ydatniejszego poparcia Lidze M orskiej i 
R zecznej oraz w szc zą ć  energiczne starania celem  tw o ­
rzenia n ow ych  od dzia łów  L. M i R na terenie woj. p ’ 
m orskiego.
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Przemysł czekoladowy
w Polsce.

M inęły  te  cza sy , k ied y  to czekolada b y ła  przysm a­
kiem  ludzi bogatych. O becnie jako p ożyw n y i stosun­
k ow o tani artykuł zyskuje sta le liczne rzesze sw ych  
w ielbicieli, czego  najlepszym  dow odem  m oże b y ć  po­
w staw an ie , w zględn ie rozrastanie s ię  coraz to  now ych  
teg o  rodzaju przedsięb iorstw .

M ów iąc o p rzem yśle czek olad ow ym  w  P o lsce , trze­
ba stw ierdzić, iż znajduję się  on jeszcze  w  powijakach, 
tak pod w zględem  technicznym  jak i kapitału, lecz ja­
k ość krajowej czek olad y pomim o tych  w ad w  zupełno­
śc i dorównuje zagranicznym  w yrobom .

Pom im o tych  trudności p rzem ysł czek o lad ow y roz­
w ija  się  w  bardzo szybkiem  tem pie, a n aw et w  tak c ię­
żk ich  czasach, jakie p rzeżyw am y obecnie, pracuje nad- 

* zw ycza j intensyw nie tak, iż w  ga łęzi tego  przem ysłu  
m e m ożna zanotow ać ani jednego w ypadku bezrobocia, 
tub tem bardziej redukcji dni roboczych , jaki to objaw  
sp oradycznie w ystępuje w innych gałęziach  przem ysłu.

C zem  w y tłó m a czy ć  ten objaw ?
O tóż najlepiej będzie p rzy to czy ć  kilka cyfr. A w ięc  

naprzykład Gdańsk produkuje rocznie około 300 000 kg. 
czek o lad y  w artości 10 000 000 zł. i za trudnią około 3 000 
robotników , przyczem  trzeba zaznaczyć, iż jako m iasto  
portow e, Gdańsk jest zasyp an y  czekoladą zagraniczną.

W ięc c ó ż  robi Gdańsk z  taką ilością czek olad y?
Jest dla nas rzeczą  jasną, i£  w łaśn ie  Pom orze kon­

sumuje czekoladę gdańską i tylko część  sw eg o  zapotrze­
bowania pokryw a z  w yrob ów  m iejscow ych.

Jak m izerna jest produkcja sześciokrotnie -większe­
go od  G dańska P om orza, o  tym  mugą św ia d czy ć  c y ­
fry: ilość robotników zatrudnionych w  tej gałęzi prze­
m ysłu  nie dochodzi naw et 1 000, a ilość w yprodukow a­
na m e przekracza 40 000 kg. rocznie w artości najwyżej 
1500 000 zło tych .

W ięc  niedobór sw ój roczn y w  w ysok ośc i około  
85GGC00 z ło tych , P om orze p okryw a w  Gdańsku, na 
szkodę sw oją  w łasn ą  i sw eg o  przem ysłu.

I tu stoi przed nami zapytanie, k tóż ponosi moralną 
odpow iedzialność za  tak fatalne skutki dla państw a i 
sp o łeczeń stw a 0

O tóż trzeba z e  sm utkiem  stw ierdzić, iż w inę ponosi 
ta część  sp o łeczeń stw a , która jest konsum entem  w y ­
robów/ gdańskich, g d y ż  fabryki pom orskie pomim o nad­
zw y cza jn y ch  trudności, a p rzedcw szystk iem  braku ka­
pitału robią olbrzym ie w ysiłk i, celem  uniezależnienia  
się od u służnych  Gdańszczan.

I tu w łaśn ie  n ależy  z  przyjem nością pow itać ini­
c ja tyw ę kapitału polskiego, dzięki którem u Grudziądz 
p ozysk aj bodaj najw iększa m echaniczną fabrykę czek o­
lady i jak nas zapew niano, fabryka skupia ooraz w ięk­
sz e  kapitały  polskie, b y  stanąć na odpowiedniej w y ż y ­
nie w  tej ga łęzi przem ysłu.

F akt ten  sp ołeczeństw o p ow itać winno z  zad ow o­
leniem  i usilnie popierać placów ki polskie, które nie ba­
czą c  na ciężk ie przesilen ie gospodarcze, dają pracę li­
czn ym  rzeszom  bezrobotnych, a jednocześnie zapobie­
gają tak w  .kijtkach szkodliw ej em igracji z ło tego  poza  
granice kraju.

H asło  sam ow ystarczalności powinno stać się ha­
słem  dnia, a naw et jak juz nam w skazuje odruch sp o łe­
czeń stw a  w  innych dzielnicach Polski, powinno się stać  
haśłem  nieubłaganej w alki z w szystk iem  co jest obce.

W  jakim stopniu b y ły  uświadom ione narody, które 
posiadają obecnie potężny przem ysł - rodzim y, niech  
św ia d czy  jedno z  m nogich przykładów :

F ryderyk W ielki chcąc pobudzić p rzem ysł krajowy, 
rozkazał usunąć ze  sw ego  pałacu uznaną za najlepszą  
porcelanę francuską, a  zastąp ić ją niem iecką, która, w  
ow y ch  czasach  nie m goła naw et ubiegać się o nazw ę  
poroelany. Za przykładem  sw eg o  w ła d cy  i tw órcy  <o- 
becnych  N iem iec p osz ły  w szystk ie  w a rstw y  sp ołeczeń ­
stw a  w  im ię hasła  „Co sw oje —  to dobre“.

A le P o la cy  nie potrzebują naw et zd ob yw ać się na 
t a l i  heroizm , b y  sw oje podniebienie drażnić jak w  tym  
w ypad ku  czekoladą krajową i jednocześnie w m aw iać  
w  siebie, że  dobra, gd yż czekolada nasza w  zupełności 
dorów nuje zagranicznej.

T y lk o  uświadom iona i zw arta opinja sp ołeczeństw a  
zd o ła  pokonać w szy stk ie  trudności naszego życ ia  go ­
spodarczego, a nie poszczególne jednostki mimo naj­
w ięk szych  w y siłk ó w  m oralnych i  pieniężnych, jak to 

- c z ę s to  og ó ł polski gw oli pozbycia  się n ieprzyjem nych  
k łop otów  składa ca ły  ciężar na poszczególne jednostki.

W racając do p rzem ysłu  czek olad ow ego w  P o lsce  
i  jego ogrom nem  znaczeniu dla Polski, m ożem y prze­
k onać się z tego. iż państw a takie jak: Holandja, Szw aj 
carja, N iem cy, Francja, Anglja, A m eryka itd. czerpią  
tw!ą c z ę ść  sw ych  docuodów  w łaśn ie z przem ysłu  c z e ­
koladow ego, a naw et jak w  niektórych państw ach ten 
przem ysł jest p odstaw ą bytu ca łego  narodu. Jeżeli te­
raz zastan ow im y się  nad warunkam i rozwoju tego prze­
m ysłu  w  P o lsce , to stw ierdzim y, iż w łaśn ie Polska, jak 
żadne inne państw o, m oże rozw ijać sw ój p rzem ysł cz e ­
koladow y.

B o gdy P olska nie posiada n iezbędnego surow ca  
jak ziarno kakaow e, to natom iast rozporządza takim su­
row cem , jakim jest cukier, k tóry  odgryw a najw ażniej­
szą  rolę przy fabrykacji czekolady, a który obecnie w y ­
w o zi się  za granicę, b y  w rócił do has w pewnej sw ej 
częśc i jako czekolada: gdańska, szw ajcarska, francuska  
i t. d.

Inne natom iast państw a sprow adzają z zagranicy  
w -^ ystk ie  potrzebne surow ce, gd yż nie posiadają ich 
W K raju, a  mimo to  p rzem ysł czek olad ow y w  tych  pań­
stw ach jest podstaw a jego istnienia. Jasnem  w ięc  jest, 
iż Polska tak jak m ało kto, ma istotne warunki rozw o­
ju sw ego przem ysłu  czekoladow ego. X. Y.

Stosunki gospodarcze w Niercczech.
— REPRESALJA CELNE POLSKO NIEMIECKIE. W o­

bec możliwej wojny celnej z Niemcami uprzytomnić sobie na­
leży, że jednym z najsilniejszych argumentów, jakierni rząd 
polski operuje w rokowaniach z delegatami Niemiec, jest zam­
knięcie granic przed przywozem maszyn niemieckich do Pol­
ski. Dotychczas Polska, mimo wewnętrznego kryzysu prze­
mysłowego, a co zatem idzie, słabych dążności do czynienia 
inwestycyj, była największym odbiorcą zagranicznym ma­
szyn niemieckich. W roku 1924 według urzędowej statystyki 
niemieckiej Polska importowała z Rzeszv maszyn za 26,8 mil­
ionów marek złotych, tj. 15,4 procent ogólnego wywozu ma­
szyn niemieckich. 7 ~' o utrata rynku polskiego byłaby dla 
niemieckiego prze;, metalowego ciosem, równoznacznyn 
z u tratą zagranicznego terenu zbytu Przem ysłowcy nie­
mieccy zdają sobie doskonale sprawę ze szkody, jaką ponieśli­
by, gdyby rząd niemiecki, idąc po linji interesów producen­
tów węgla, zamknął dostęp polskiemu węglowi górnośląskie­
mu, co automatycznie mogłoby wywołać wysokie oclenie ma­
szyn niemieckich. W ówczas konsument polski zmuszony był­
by zakupy maszyn czynić w  krajach nie-niemieckich.

—  PROJEKT NO W EJ TARYFY CELNEJ W  NIEM­
CZECH. N iem cy obecnie znajdują się w  przededniu  
w prow adzenia now ej taryfy celnej. Staw ki taryfow e  
mają być podniesione w  w ielu  działach taryfy. M oty­
w em  do podniesienia jest konieczność uzyskania staw ek  
kom pensacyjnych  p rzy  p rzyszłych  rokowaniach handlo­
w ych . W yjątek  stanow ią cła na zboże, dla których u- 
stanow iono nieprzekraczalne minimum.

— TRUDNO ŚCI FINANSO W E W  NIEMCZECH. 
Sytuacja finansow a w  N iem czech nadal charakteryzuje 
się brakiem kapitału i gotów ki obiegow ej podobnie jak w  
P olsce. R ów nież w  N iem czech głów nym  źródłem  kre­
dytu są banki państwowre. Portfel w ek slow y  Banku  
R ze szy  w  ciągu maja w zrósł znacznie, dosięgając sum y  
1.676 milj. mk. zł., w ob ec 1.573 rnilj. mk. zł. w  końcu  
kwietnia. Obieg środków  płatniczych w ynosił w  końcu 
m arca 4.491 milj mk. zł., zaś w  końcu maja 4.775 milj. 
mk. zł. Zapas w alut Banku R zeszy , n ieprzeznaczonych  
na pokrycie emisji " •' v ob iegow ych , spadł od marca 
do maja z 1,217 na - * uaij. mk. zł. Zm niejszenie to spo­
w od ow an e jest odpływ em  w alut w skutek  ujemne?"' bi­
lansu płatniczego. Za m. kw iecień przew yżka w v e/.u 
nad w yw ozem  w yn osiła  408 milj. mk. zł. Cyfra ta świad  
cz y  o w zm agającym  się k ryzysie  p rzem ysłow ym  i fi­
nansow ym  w  N iem czech.

Eremka gospodarcza.
—  KREDYTY PRZEW O ZO W E P . IC O. Jak się  do­

wiadujem y, P. K- O. od dwóch m iesięcy  przygotow uje w 
porozum ieniu z M inisterstw em  Kolei projekt przejęcia  
k red ytów  fachow ych. Sąraw a organizacji ty ch 'k red y ­
tów  ma doniosłe znaczenie dla przem ysłu  i handlu. K o­
rzyści tego kredytu uwydatniają się przy transp. tow a­
rów szczcg . w  obecnym  okresie braku gotów ki na ryn­
kach pieniężnych. K redyty te są prow adzone przez po­
krew ne instytucje w  Austrji, Francji i N iem czech z bar­
dzo dodatnim rezultatem , przyśpieszając obrót handlo­
w y  w  państw ie. Oplata frachtów  gotów ką w  obecnych  
warunkach ciasnoty  rynku pieniężnego niejednokrotnie 
przetrzym yw anie tow arów  na stacjach kolejowy -h. co  
podnosi ich ceny. K redyty p rzew ozow e w prow adzone  
przez P. K. O. dadzą m ożność kupcom  i przem ysłow com  
obniżenie cen. P. K. O. w y  u a w  tym  celu specjalne 
książeczki czek ow e, na których będzie oznaczona m ak­
sym alna w y so k o ść  sum y kredytow ej, z jakich dana o- 
soba prawna korzysta. Czeki będa przyjm ow ane przez 
k a sy  kolejow e na pokrycie k osztów  przew ozu. Termin 
kredytu 14 dni, pieniądze w p łacać m ożna w  P . K. O. i 
oddziałach oraz w szystk ich  urzędach pocztow ych. 
W prow adzenie tych  kredytów  p rzew idyw an e jest w  naj­
b liższym  czasie.

NOW A TARYFA KOLEJOW A PRZEW IDUJE  
ZF : F NA NIEKTÓRE cO W A R Y . M inisterstw o Ko­
le; /o la z n y c h  w prow adziło znaczne ulgi w  nowej taryfie 
tow arow ej, obowiązującej z dniem 1 maia br.

W yn oszą  one dla najw ażniejszych  artykułów :
na olej gazow y  'na linji D rohobycz — Gdynia — 50 

procent;
na m uszle m orskie, z których wyrabiane są guziki 

25 proc.;
na m ateriały drzew ne w  stanie użytkow nym . 'wy­

w ożon e z lasów  M iędzychód — Dracki M łyr ! |  Gdyni 
•20 procent:

na szm elc z  Gdańska i Gdyni do kraju około 30 proc.;
na w y w ó z  rudy żelaznej z Polski o-d 15 do 20 proc.
— KREDYT ANGIELSKI DLA POLSKICH ROLNIKÓW. 

Pozostająca od 6 lat w  stałych stosunkach z rynkiem angiel­
skim Kooprolna uzykała obecnie przy bardzo życzMwem po­
parciu naszego przedstawicielstwa w Londynie" leredyt w 
wysokości 1 mi1 inna funtów szterlingów. Zaznaczyć należy, 
że firma ta stc • otrzym ywała w Anglji kredyty w formie 
towarowej np. armie nawozów sztucznych, potrzebnych 
dła rolników. P,*f waż z wszelkich swych zobowiązań ,Ko- 
opro!na“ w yw iązyw ała się beż zarzutu, pozyskała zaufanie 
angielskich kół finansowych, które obecnie udzieliły jej k re­
dytu 6-miesięcznego, nie zakupując równocześnie zboża, a tyl­
ko przyjmując gwarancję Banku Gospodarstwa Krajowego*. 
Kredyt ten zostanie rozprowadzony przy pomocy rozległej 
sieci oddz'alów „KooproJncj".

W dalszym rozwoju stosunków będzie możne, myśleć o 
uzyskaniu kredytu inwestycyjnego, tak pożądanego dla pol­
skiego rolnictwa, który byłby przeznaczany na budowę skła­
dów. elewatorów itp.

Kredyt ten, uzyskąr r  -. ,ecnie na przednówku ma dla na­
szych rolników doniosi znaczenie. (M. P.)

— Ill-c i KONGRES M IĘDZYNARODOW EJ IZBY 
HANDLOW EJ. W  czasie 21—27 czerw ca rb. odbyw a  
się 111-ci Kongres M iędzynarodowej i óy H andlowej w  
Brukseli, na k tóry  w yjeżd ża  z ramienia Centralnego  
Związku P olsk iego P rzem yślu , G órnictwa, Handlu i F i­
nansów  tw orzącego  Kom itet N arodow y P olsk i w  tejże 
Izbie —  delegacja polska, złożon a  z  następujących osób:

P rezesa  B. H ersego, W ł. hr. Jeziersk iego, K. Korytki, 
M. K uratow skiego, St. L au rysiew icza, A. M erlot, K. So­
snow skiego, H. Szam paniera, J. Z dziechow sk iego oraz 
p. St. Kocota, sekretarza Komitetu N arodow ego P olsk ie­
go  M. I. H.

-  Z CENTRALNEGO ZWIĄZKU. Rada Centralne­
go Zw iązku P olsk iego  P rzem ysłu , G órnictwa, Handlu i  
Finansów  na posiedzeniu w  driu 17 czerw ca  rb. p ow o­
łała ks. S tan isław a Lubom irskiego na zastęp cę p rezesa  
R ady Centralnego Związku. Na tem  sam em  zebraniu  
R ady przyjęto do grona członków  rzeczyw istych  Zwią­
zek  W łaścicieli D rożdżow ni w  P o lsce . W  ten sn esób  
liczba organizacji zrzeszon ych  w  Centralnym  Związku  
P olsk iego P rzem ysłu , G órnictwa, Handlu i  Finansów się­
ga liczb y  47.

-  PRZEW IDZIANY URODZAJ PSZENICY I ŻY­
TA . W ed łu g danych sta tystyczn ych , urodzaj tegorocz­
n y  pszen icy  p rzew y ższy  o  50 proc. urodzaj zesz łorocz­
ny, a urodzaj ży ta  będzie w ięk szy  o 60 proc. niż w  ro­
ku ub. Zapow iedzi te tyczą  się zb óż ozim y, a przew idy­
w ania co do zbóż jarych, w skutek  posuchy m ajowej, 
przedstaw iają się  śred n ia

-  LIKW IDACJA M AJATKÓW  NIEMIECKICH. W
Nr. 133 „Monitora Polskiego*1 z dnia 10 bm. ukazało się  
ogłoszen ie G łów nego Urzędu Likw idacyjnego o  prze­
znaczeniu do przym usow ej sprzed aży  65 objektów  miej­
skich. Jak przy poprzednich sześc iu  ser  
jach likw idacyjnych, podejmuje się  Zw iązek Obrony 
K resów  Zachodnich b ezinteresow nego pośrednictw a  
przy składaniu w n iosk ów  przez odpowiednich reflek- 
tantów  jak też — słu ży  kandydatom  na objekty likwid. 
bliższem i informacjami i w skazów kam i, dotyczącym i w a­
runków nabycia objektów. W  m. Grudziądzu należy  
się zg łaszać osobiście do biura Sekretariatu D y re k c ji  
Z. O. K. Z. — ul. Toruńska 6 I p., przyr.zem termin  
przyjm owania w niosków  przez Sekretariat u jiiyw a 7 
dniem 3 lipca br.

Racti wydawniczy.
— „ŚWIAT KUPIECKI*'. Ostatni numer 7 „Świata Ku­

pieckiego", (organu Rady Związków Tow arzystw  Kupieckich 
na Polskę Zachodnią) zawiera m. in.: opinie sfer kupieckich 
zachodnich wejew. w sprawie najważniejszych postriatów  u- 
raowy handlowej polsko - niemieckiej. Pozatem poruszona w 
kilku numerach i określana z różnych pur.któw widzenia de­
finicja „handlu komisowego" znalazła ostatecżny swól wyraz 
w  opinii b. przew. Wydz. Handlowego przy Sadzie Okręgo­
wym, która stanowisko władz 'podatkowych uważa za w rze-  
cznc z wymogami Kodeksu Handlowego. Interesującą jesi 
korespondencja z Marsylii o tamtejszym rynku tłuszczowym, 
ujętą pod kątem widzenia^ udziału Polski w  ołrocJe surow­
ców i produktów tłuszczowych. Również na czasie są szcze­
gółowe, praktyczne wskazówki dla obliczania wysokości 3-ej 
ra ty  podatku majątkowego.

Poza kroniką kratowa i zagraniczna, działam: iirtjfktów  
ustawodawczych i statystyki gospod., ważnym Jest dział po­
średnictwa handlowego, podający spis firm zagranlcaaiych, iUK 
żartujących polskie tow ary zagranicę.

Giełda towarowa.
BYDŁO ! MIĘSO.

Poznań, 19. 6. Urzędowe sprawozdanie targow e Komisji 
notowania cen. Spędzono buhaji 21. krów  29, bydła 50, 
świń 295, cieląt 105, owiec 108, razem ‘zwierząt 558, Płacono 
za 100 kg. żywej wagi: średnie tuczone cielęta i najprzednlej. 
sze ssaki 80., mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 70. liche ssaki 
60, starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dohre odży­
wione młode owce 30—38. Świnie pełnomięsiste od 120—150 
kg. żywej wagi 134—136. pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi 128—130, pełnomięsiste od 80— 100 kg. żywej 
wagi 122—124, mięsiste świnie ponad 80 kg. 116. maciory ł
późne kastraty  112—126. Przebieg targu ożywiony.

ZIEMIOPŁODY.
Poznań, 19. 6. Żyto 31.50—32.50, pszenica 36—38, owies 

30—31. mąka żytnia 70 % 42.50—44.50 — 65 °/o 44.5C-46.5C,— 
pszenna 65 proc. 55—58. ospa żytnia 21, — pszenna 19 75, łubin 
żółty 12—14, — niebieski 9.50—11.00. Usposobienie niejedno­
lite.

DRZEWO I PRZETWORY.
Poznań, 19. 6. Wynik sprzedaży drzewa przez licytację 

w dniu 10 czerwca w  nadleśnictwie państwowem Oborniki 
D. L. P. Poznań. Drzewo uży tk o w e:. sosna za m etr sześć, 
przeciętnie 17.32, sosna drągi 1 gat. za sztukę 1.50, — II gat. 
za sztukę 0.85, — III gat. za szt. 045, drzewo opałowe: so­
sna za rap. szczapy 8.01, wałki 5.00, gałęzie I klasy 2.52, —
III ki. 0.70, brzoza: szczapy za mp. 8.00.

Giełda pieniężna.
W arszaw a dnia 19 czerw ca. 1920.

U olarf Stanów /.j.d n   j .17 zŁ
P lam o; h o le n d e r s k ie ................................  208,00 ,
Prań ki nalgljakl  ................................................... - . . .  24,  2 5 .
Pranlri rraucuakia . . . . . . .  . . . . . . .  . 24.47 „
Pranki s z w a jc a rsk ie ............................. - . . .  100,70 „
Punty angielskie • •   « 25,19
korony ans t.ry jack ie ....................   7J.00 „
Korony czeski* . . . .  .  .  . .   15,88 .
Liry w ioski.  .................................................  19.35 „

Złoty w dniu 19-go czerwca 1D25 r.
Gdańsk złety 99.77—100.03. przekaz na W arszawę 99.50— 

99.75, Berlin złoty 80.10—80.90, przekaz na W arszawę, Po­
znań i Katowice 80.55—80.95, Londyn przekaz na W -rszaw e 
25.27, Ryga przekaz ną W arszawę 102, Paryż przekaz na 
W arszawę 409, P raga fzioty 646—652, przekaz r a  W arszawę 
948—65-i, Budapeszt złoty 13475—13629, Wiedeń przekaz na 
W arszawę 136.15.

— GRAM ZŁOTA na dzień 20 czerwca 1925 r. — 3.4483 zł. 
(M. P. Nr. 140 z dnia 19. 6. 1925 r.).

— BANK POLSKI piacił w dniu 19 bm. za n oaety złote 
i srebrne ceny z d-Ua 15 bn>
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Ulgi taryfowe przy przejazdach powrotoych
z uzdro owysk krajowych.

1. Osoby, powracające z uzdrowisk krajowych, mogą ko­
rzystać przy przejazdach pociągami osobowemi lub miesza- 
ocmi z ulg następujących:

a) w  wagonach klasy III ptacą połowę taryfy  klasy IV.;
b) w wagonach klasy II ptacą połowę taryfy klasy III i
c) w  wagonach klasy I plącą połowę taryfy klasy II,
Ulgi powyższe wynoszą 66 procent cen normalnych bi­

letów osobowych.
W  razie przejazdu pociągiem pospiesznym pobierana je­

dnak będzie oplata dodatkowa za pociąg pospieszny według 
laryfy normalnej tej klasy, w  której odbywa się podróż.

2. Ulgi powyższe będą stosowane, o ile odległość prze­
jazdu od najbliższej stacji danego uzdrowiska do stacji po­
wrotnej wynosi conajmniej 100 kim.

3. Bilety ulgowe wydaw ać będą kasy stacyjne na podsta­
wie zaświadczeń, wydawanych przez komisje uzdrowiskowe 
lub zarządy gminne, względnie zarządy uzdrowisk, stwierdza­
jących. że dane osoby przebywały w uzdrowisku w celach 
leczniczych lub odpoczynkowych bez przerw y w ciągu naj­
mniej 15 dni.

4. W ykaz uzdrowisk, z których powracający mają pra­
wo do korzystania ulg z powyższych, obejmuje następujące 
miejscowości: w  województwie W arszawskiem: Ciechocinek i 
O twock; w  województwie Białostockiem- Druskienniki; w 
województwie Kieleciem: Busk, Czarniecka Góra, Ojców. 
Pieskowa Skała i Solec; w województwie Lubelskiem; Na­
łęczów; w województwie Pomorskiem wszystkie miejscowo­
ści położone nad morzem w powiecie Puckim 1 W eiherow- 
skjm oraz Kartuzy; w  województwie Poznańskiem: Inowroc­
ław; w  województwie Krakowskiem: Czorsztyn. Krościenko. 
Krynica. Krzeszowice, Muszyna, Piwniczna. Poronin, Pabka. 
Swoszowice, Szczawnica, W ysowa, Zakopane i Żegiestów; 
w  województwie Lwowskiem: Iwonicz, Lubień Wielki, Nie- 
mirów, Rymanów 1 Truskawiec; w  województwie Stanisła- 
wowskiem; Delatyn. Dora Hrebenów. Jaremcze, Korczyn, Ko­
sów, Mikuliczyn, Morszyn, Skole, Tatarów  i W orodlita; w 
województwie Tarnopolskiem: Zaleszczyki; w województwie 
Śląskiem: Bystra, Goczałkowice, Jastrzębie, Jaworze, Ustroń 
i Wisła.

Ulgi powyższe stosowane będą od dnia 15-go czerwca 
1925 r.do dnia I-go października 1925 r.

Wiadomości bieżące.
K A L E N D A R Z : N iedzieja 21-go  czerwca A lojzego.

Wschód słońca 8 89 zachód 8 24  
W schód księżyca 4  4  zachód 8 23

’ *
—** Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L  w Grudzladzn Jest o- 

tw arta :
W Muz cum (ul. Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z w y­

jątkiem niedziel 1 św iąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
1 soboty a l  rodz. 4—5.

— Muzeum (ni Lipowa nr. 28) jest otw arte w  środy i 
soboty od godz. 12—2. w  niedziele i święta od godz 1!—2

Na Cbejmiliskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
IW Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5.

W  Małym Tarpnle w niedzielę i święta po nabożeństwie

D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K .
Apteka „O rzeł“ od 20 do 26 czerw ca br.

/i *  i
VI ZJAZD KATOLICKI W OSTROWIU.

VI. Zjazd katolicki w  Ostrowiu odbędzie się w  dniach 
27 1 28 bm. Przemówienie wstępne wygłosi Prezes Ligi Katol. 
prof. dr. Gantkowski. Po wyborze marszałka i prezydium 
przemówił protektoT zjazdu Ks. Kard. Prym as. Między innemi 

1 referaty  w ygłoszą: ks. arcybiskup Teodorowicz; Wolność 
Stolicy Św. 06toją prawdziwej wolności na świecie. Prot. Pe- 
retiatkowicz: Stosunek państw a do Kościoła i pos. Puchatka: 
Ustawodawstwo robotnicze w Polsce. Referaty te wygłoszone 
będą na zebraniach plenarnych; prócz tego obradować będą 
sekcje: dla spraw  wychowania, prawno-kościelna, Katolickie­
go Związku Polek, dja akcji przeciwalkoholowej, sekcja aka­
demicka, sekcja referatow a i sodalicyjna. Prócz tego odbędą 
»ię obrady Związków, jak zebranie Ligi Katolickiej, polskiego 
Tow. misyjnego, Związku kat. Towarzystw  robotników pol­
skich itp. — W niedzielę dnia 28 odbędzie się odsłonięcie i po­
święcenie pomnika Prym asa śp. kardynała Ledóchowskiego.

Adres zjazdowy: Sekretariat Komitetu VI. Zjazdu K ato  
; łicklego — Ostrów Wielkopolska, Biuro parafialne.

* *
POWITANIE PREZYD. RZPLITEJ WOJCIECHOWSKIEGO.

Dotychczas zgłosiło się bardzo mało Tow arzystw  1 Or­
ganizacji celem udziatu ich sztandarów w  szpalerze z okazji 
>rzyjazdu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w dniu 26 bm. 
Te, które jeszcze się nie zgłosiły, powinny zlożyc bezzwło- 

ł cznie zgłoszenia w  ratuszu I pokój 30. W szystkie sztandary 
winne stawić się dnia 26 bm. o godz. 10.15 przed plebanją. 

* * *
— ** Z Teatrn Mieisklego. Dziś w sobotę, dnia 20-go 

CzeTwca 1925 r. po raz 10-ty rekordowa operetka po cenach 
uniżonych od 50 gr. do 2 złotych „KSIĘŻNICZKA CZARDA­
SZA". cieszącą się szatanem powodzeniem.

W niedzielę popołudniu po cenach zniżonych PORWA­
NIE SABINEK". wieczorem „KRÓLOWA MONMARTRU" z 
P a t i Patachonem na czele.

W  poniedziałek „BAROM KIMEL“.
—'** Samodzielny urząd pocztowy; Grudziądz — W y­

staw a. Z dniem dzisiejszym został otw arty na placu w ysta­
wowym samodzielny urząd pocztowy Grudziądz — W ystaw a 
Z pełnym zakresem działania. — Godziny urzędowe: od 20— 
25-go włącznie od godz. 8— 12 1 od 15—18; a od 26-go bm. 
od godz. 8-mej rano do ?0-ej wieczorem. Urzędem kieruje 
Sekretarz pocztowy Sokołowski.

—** Zabawa „Sokoła". Tow arzystwo Oimn. „ S o k ó ł"  
arządza jutro w  niedzielę dnia 21 czerwca br. w  ogrodzie 
hotelu pod ..Czerwonym Orłem" p. Andrzejewskiego w  Dra- 
łatzu za Wisłą — (przejazd motorówką) — zabawę połączo­

ną z sokoleml popisami glmnastyczneml. Początek koncertu
0 godz. 3-ej. O godz. 8 wlecz, zabawa taneczna. Zabawy 
„Sokoła" mają już ustaloną opinię, to też nie wątpimy, że 
całe obywatelstwo grudziądzkie przyjdzie na zabawę „So­
koła", zwłaszcza że urządzona będzie w  ogrodzie tak pięknie 
położonym..

—** Komitet „Ratujcie Dziecl“ w  Grudziądzu podaje do 
wiadomości, że we w torek dnia 23 czerwca o godz. 8-mej 
wieczorem daje Teatr Miejski „PORWANIE SABINEK". Do­
chód z przedstawienia przeznaczony na kolonie lecznicze dla 
Młodzieży w Gdyni. Zarząd Komitetu uprasza tą drogą Spo­
łeczeństwo i młodzież o poparcie celu przez kupno biletów, 
które po zniżanych cenach: 2 zł., 1.50 zł., 1 zł., i 50 groszy 
nabyć można w  dyrekcjach szkolnych i przy kasie w dniu 
przedstawienia.

(—) Helena Knnertowa.
(—) Stanisława Łotyszowa. (—) Józefa W agnerowa.

—ł ł  Zarząd Tow, Opieki nad Dziećmi, oddział w  Grudzią­
dzu, zawiadamia swoich członków, że w lipcu i sierpniu nie 
odbędzie się miesięczne zebranie z powodu wak&cyj. Odbę­
dzie się dopiero we wrześniu br. i w tedy złożone zostanie 
ogólne sprawozdanie z w ysytki dzieci do Gdyni.

—** Potęga woli i magnetyzmu Jako czynnik śledczy. Na 
ten tak aktualny i wielce interesujący temat wygłosił onegdaj 
znakomity metapsycholog prof. Arski wykład dla frekwen- 
tantów szkoły żandarm erji i szkoły policji. Zgromadzeń: ofi­
cerowie i obie szkoły wysłuchały z wlelkiem zainteresowa­
niem naukowych wywodów prelegenta, popartyih licznymi 
przykładami badań na kilku ze słuchaczy. Kilka momental­
nych uleczeń zabiegów suggestji, jako podstawy wszelkich 
śledztw wzbudzały podziw ogólny. Na liczne prośby pozo­
stał prof. Arski w Grudziądzu jeszcze do niedzieli i dziś w 
sobotę, o godz. S-mej wieczorem wygłosi wykład, oraz prze­
prowadzi szereg badań metapsychologicznych i psychofizycz­
nych Z Władziem Zwirliczem, oraz uproszoną panną L. M. 
W ykład odbędzie się dla oficerów frekwentantów Centralnej 
Szkoły Kawalerii, ich rodzin i przez nich wprowadzonych go­
ści w Klubie oficerów słuchaczy C. S. K. przy ul. Radzyńskiej

—** Pogoda. W dalszym ciągu pogoda utrzymuje się w 
tym samym poziomie. Pochmurno jest, od czasu do czasu 
deszcz pada. Naogói ochłodziło się znacznie, coby świad­
czyło o pewnem przesunięciu minimów 1 maksimów atmosfe­
rycznych. Żadnych wniosków narazie wyciągać niepodobna. 
Stwierdzić tylko należy, że stan pogody, jaki się obecnie w y­
tworzył nie jest pożądany na przyszłość.

—* ł Kto ndzlela zaświadczenia obywatelstwa polskiego.
W  związku z pojawieniem się wiadomości,' jakoby obecny 
sposób wydawania zaświadczeń obyw atelstwa polskiego zo­
stał uproszczony, dzięki czemu osoby \vojskowe, będą mogły 
otrzym ywać zaświadczenia o posiadaniu obywatelstwa pol­
skiego na podstawie rocznika oficerskiego z r. 1923-24 wprost 
od swojej bezpośredniej władzy przełożonej, Ministerstwo Spr. 
W ewnętrznych wyjaśnia, iż dotychczasowy sposób w ydaw a­
nia zaświadczeń obywatelstwa polskiego nadal obowiązuje i 
żadnym zmianom nie uległ.

Zaświadczenie takie wydawać może tylko w ładza admini­
stracyjna, a wlec organy Ministers+wa Spraw W ewnętrznych. 
Ma to miejsce nawet w  wypadku, jeżeli chodzi o osoby woj­
skowe.

—** Z Tygodnia Czerwonego Krzyża. Wszystkim, którzy 
w Tygodniu Czerw. Krzyża najmniejszym datkiem do zbiórki 
na cele Czerw. Krzyża przyczynili się jakoteż i Harcerzom, 
którzy tak dzielnie w pracy pomagali, składa na serdeczniej­
sze Bóg zapłać Zarząd. Ofiary złożyły następ, osoby i firmy: 
Polski Bank Parcelacyjny 10 zl., Polski Bank Parctlacy.iny 10 
zł, Urzędnicy Sądu Okręgowego zł 14.50, państwo dyr. Posz- 
wińscy zł 30, od urzędników Starostw a zł 22,50, urzędnicy 
Izby Skarbowej zł 50 60. pp. Kunertowie zł 5, Cech Piekarski 

zł 68, od urzędników Elektrowni zl 5,50, pańtswo mec. W y­
soccy zł 20, urzędnicy magistratu zebrane przez p. Antkowiaka 
zł 35,30, Pardon i Kurzawa zł 20, Wł. Nohring zl 10, Polski 
Przem ysł Gumowy zł 50, Pomorskie Zakłady Chemiczne zl 5, 
Browar Sommer, w l. Redmann zł 20,' Domkę Karol zł 20, 
Klose. fabryka maszyn zł 5, fabr. „Unia" zł 50, Grudziądzkie 
Młyny zł 20. Hodam 1 Ressler, fabr. maszyn zl 5, fabryka . Po­
m erania" zł 20. fabryka Strug zł 25. Auto-warsztaty Mro- 
czyński zł 25 Bank Powiatowy dyr. Okoniewski zł. 5, Bank 
Ludowy zł 6. Bank Związku Spółek Zarobkowych zł 20, Bank 
Kupiectwa Pomorskiego zł 20, Tow. Ubezp. Polonia zł 15. 
Danziger Privat-Actien-Bank zl 10. Bank Mieszczaństwa Pol­
skiego zl 20, Bank Handlowy Polski zł 20, Jan Ruciński. dyr. 
Banku Polskiego zl 5, Poznański Bank Ubezpieczeń zl 20, p. 
Witkowski wi. firmy Schimmelfennig zł 50. fabryka Ruchnie- 
wicza zl 50, Kotlinski, skład żelaza zł 10. Ruciński, fabryka li­
kierów zł 25. „Venetia", fabr. czekolady zł 5. fabryka Herzfeld
1 Victorius zł 100. p. Meissner zł 5. p. Jakobsohn zł 5, Gustaw 
Kdhn zł 10. Starostwo. W ydział Powiatowy zł 30 firma Ko­
rzeniewski 100 zl w taw arze. Dom Konfekcyjny 50 zł w to­
warze, z przedstawienia w  kino „Orzeł" zł 207.45. ze zbiórki 
ulicznei 397,95, zbiórka przed kościołami 272.00. zebrane na 
zabawie w  ogrodzie Tivoli 241 33, z tańców w Tivoli zł 100, 
zbiórka w  kawiarniach 257. na listy składkowe, zebrane przez 
gener. Ładosiową i starościną Ossowską zł 756, przysłane do 
biura na listy 267,40-dochód z odczytu zł 12. Razem zł 2511 Tl3, 
rozchody 406.82, pozostaje czysty zysk 2104,31 zł. Odesłano 
do Okręgu do Torunia 608.29, pozosiaje w  kasie oddziału Gru­
dziądz 1496.02,

Zwracamy sie z prośba do wszystkich Instytucji i osób, 
które otrzym ały składkowe listy  w  Tygodniu Czerw. Krzyża 
o zwrot tychże nie później jak do dnia 2 lipca.

Zarząd Tow. Czerw. Krzyża.
—1** O odroczeniu służby wojskowej. Zgodnie z rozporzą­

dzeniem wykonawczem M. S. Wojsk, z dnia 21 Iii 1924 r. do
ustawy o powszechnym obowiązku służby wojskowej § 429 
(Dz. Ust. Nr. 37 z dnia 15 4 1925 r.) wcielenie do szeregów 
poborowych półtorarocznych (kandydatów na oficerów re­
zerwy) odbędzie się miedzy 1 a 7 lipca rb.

Poborowi, urodzeni w  rokn 1903 i starsi, którzy dotych­
czas korzystają z odroczeń do 20 10 rb. jako uczniowie a 
którzy w  roku szkolnym 1924/25 kończą szkołę średnią, zda­
jąc maturę, a którzy nie wstennia do wyższych zakładów na­
ukowych) z wyjątkiem tych. którzy, ze względu na wiek dal­
szych odroczeń uzyskać nie mogą ? 363) winni najpóźniej do 
dnia 25 czerwca rb. składać osobiście lub piśmiennie podanie 
do władz administracyjnych I instancji o przyznanie Im praw a

do półtorarocznej służby wojskowej, dołączając m etrykę ur« 
dzenia lub wyciąg z księgi ludności i świadectwo szkolne, s  
myśl § 328, o ile tego nie uczynili przy poborze rocznika 1904.

Poborowi, którzy powyższemu zadośćnieuczynia, zostaną 
w jesieni br. wcieleni na ogólnych zasadach § 329.

—** Kradzież z włamaniem. W dniu wczorajszym o godz 
7-mej włamali się nlewyśledzeni dotychczas spraw cy do mle- 
szkania niejakiej Czerniewsklej (Chełmińska 89). Złoczyńcy
skradli biżuterię i rzeczy. S tra ta  nie wielka. Śledztwo w  
toku.

_ • *  Kronika policyjna. W  dniu wczorajszym areszto­
wano razem trzy osoby, w  tem jednego osobnika transporto­
wanego z W arszawy do wiezienia w Grudziądzu, jednego ce­
lem odstawienia do domu poprawy w  Chojnicach w  końcu
jednego za kradzież.

RUCH TO W AR ZYSTW .
—(rt) W alne Zgrom adzenie Komitetu OpJekJ n a d  

Żołnierzem  tutejszego garnizonu odbędzie się dnia 24. 
VI. 1925 r. o godz. J8-tej na sali Elizjum przy  u licy L i­
powej nr. 65.

O jak najliczniejszy udział w szystk ich  człon k ów  ko­
m itetow ych i zw olenników  ideji Kom itetu Opieki nad 
Żołnierzem  prosi Zarząd.

P r o g r a m ,  l )  Udzielenie absolutorium  ustępujące­
mu Zarządowi. 2) W ybór prezesa i 6 człon ków  Zarzą­
du. 3) W ybór 3 człon ków  Komisji R ew izyjnej. 4) Zmia­
na statutu. 5) Ustalenie w ysok ośc i składek i w p iso w e­
go. 6. R ozstrzyganie odw ołań  skreślonych członków . 7) 
R ozw iązanie Komitetu. 8) W nioski i interpelacje.

—(rt) W alne Zgromadzenie Stowarzyszenia Urzędników 
Budowy Domów w Grudziądzu odbędzie się w  sobotę, dnia 
27 czerwca 1925 r. o godz. 8-mej na malej sali w  Hotelu W ar­
szewskim przy ulicy Wybickiego.

Porządek obrad: 1. Zagajenie, 2. Odczytanie protokółu
z ostatniego nadzwyczajnego walnego zgromadzenia; 3. Spra­
wozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności za rok 1924,

Rrzyjęcie bilansu, udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
ladzorczej, i zużycie zysku; 4. Przedłożenie bitansu otwarcia 

w ziotych per 1. 1. 1925 i przyjęcie tegoż; 5. Zmiana statutu 
par. 14 ust. 4. par. 37 ust. 2, par. 41 i par. 44: 6. W ybór ustę­
pujących członków Rady Nadzorczej i skarbnika; 7. Podwyższe­
nie komornego; 8. Wolne głosy; 9. Zamknięcie.

Ze względu na bardzo ważne i pilne sprawy wszystkich 
PP członków o punktualne przybycie uprasza się. W stęp do­
zwolony tylko członkom. (2771) Zarząd.

—(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Z okazji 17-le- 
tniej rocznicy istnienia Tow arzystwa Czytelni dla Kobiet od­
będzie się w niedzielę, dnia 2! bm. o godz. 7.15 w kościele 
farnym msza św. na intencje Tow arzystwa podczas której 
członkinie przystąpią do wspólnej komunii św. Zbiórka ze 
sztandarem o godz. 7-ej przed kościołem. Ku uczczeniu tego 
dnia odbędzie się dzień później, tj. w poniedziałek o godznie 
4 popołudniu w  ogrodzie Bazaru dla członkiń Tow arzystw a 
wspólna kawka. (2770) Zarząd.

—(rt) Dnia 4-go lipca br. odbędzie się w Grudziądzn Bal 
Rodzin Wojskowych. Ponieważ jest pożądany liczny udział 
pp. wojskowych i gości oraz osób cywilnych uprasza się 
przeóto stowarzyszenia 1 formacje wojskowe o nieurzadzanJe 
zabaw w tvm dniu. (2507)

—(rt) Zebranie Konferencji P. M. św. Wincentego a Panlo 
odbędzie się w  tym miesiącu wyjątkowo zamiast w  ostatni 
piątek miesiąca we wtorek dnia 23 o godz. 5-tei popołudniu w 
sali oarafjalne.i. Ponieważ na porządku dziennym sprawa 
zbiórki na przyodzianie dzieci do pierwsze; komunii św . pro­
simy o liczny, udział Pań. (2833) Zarząd.

-  (rt) Zebranłe cechu szewskiego odbędzie się w  ponie­
działek dnip 22-go bm. o godz. 7-mej popołudniu u p. Domi- 
nikowskiegó (Ogród Pałacowy) Strzelecka 15. Uprasza się 
o liczny udział celem umowy zjazdu rzemieślniczego i w y­
stawy Pomorskie;. (2533) Zarzad.

—(rt) Tow Śpiew. „Lutnia". Jutrr reno o 5.31 wyjazd 
do Chełmna. Wagon zarezerwowany. (2529). Zarząd.

REKLAMA.
W związku z W ystaw ą Rolnicza w Grudziądzu urzą­

dza Pomorskie Stowarzyszenie hodowców konia zimnokrwi­
stego licytację w  sobotę 27 czerwca rb. o godz. 13 w południe 
na dziedzińcu rzeźni miejskiej w  Grudziądzu. Sprzedawać się 
będzie ogiery, klacze, kanie wierzchowe i powozowe.

Z Pomorza
— ** ŁASIN. (Sprzeniewierzenie pocztmlstrza.) Naczelnik 

urzędu pocztowego w  Łasinie Stan. Lampart sprzeniewierzył 
1.500 zł. Lampart został zawieszony w  urzędowaniu, a na 
jego maiątek nałożono areszt.

—** LISIEKĄTY, pow. grudziądzki. (Napad bandycki.) 
W  nocy z 12 do 13 czerwca br. dokonało trzech bandytów na­
padu na zagrodę gosoodarza p. Pólkowsklego w  Lisiechkątach 
w celu rabunkowym. Bandyci zwiazali ■wyżej, wymienionego 
gospodarza i przetrząsnęli mieszkanie nie znalazłszy kosztow­
ności ani pieniędzy, ulotnili się nie poznani, zabierając 200 
złotych Śledztwo w tej sprawie w toku.

—** KOŚCIERZYNA. (Stacja benzynowa.) W obec wzmo­
żonego ruchu samochodowego okazała się potrzeba urządze­
nia w naszym mieście publiczne’ stacji benzynowej. Usta­
wiono Ja w tvch dniach przy ul. 3-go Maja.

— ** KARTUZY (Pomnik wolności.) Odbyło się tu zebra­
nie w  sprawie wzniesienia pomnika wolności Pomorza na 
górze W ieżycy w  pobliżu Kartuz i to tam, gdzie Niemcy po­
budować chcieli wieże Bismarka. Myśl bardzo dobra, to też 
jest nadzieja, że przy współudziale społeczeństwa pomnik 
wolności na Kaszubach wkrótce będzie pobudowany,

—*• GDYNIA. (Dzieci w arszaw skie nad morzem ) Na mie­
siąc czerwiec wysiane nad morze do Gdyni 110 dziewczynek 
z objawami skrofulicznemu Są to wszystko wychowiankl 
szkół powszechnych warszawskich. Letnisko w  Gdvni zało­
żyło i utrzymuje wlanym kosztem Pomorskie Towarzystwo 
Opieki nad Dziećmi.

Koszty wysłania i utrzymania przez cały miesiąc wymie­
nione) partit dzieci pcmosi całkowicie sekcja hygjeny szkolnej 
magistratu warszawskiego. Wynoszą one po 2 zł dziennie na 
każde dziecko* W raz z dziewczynkami wyjechały nad morze 
wychowawczynie, które będą się niemi opiekowały. Stronę 
gospodarcza bierze na siebie w całości Tow arzystw o Pomor­
skie. Dzieci będą otrzym ywały posiłek pięć razy dziennie. 
Ogółem w  sezonie letnim zostanie wysłane nad morze do ką­
pielisk I na wieś 3000 słabowitych dzieci warszawskich.
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Z całej Poiski.
—r* ŁÓDŹ. (Moralny rabin.) W marcu br. wywołała wiel­

ki skandal w  Łodzi wiadomość o wykroczenia przeciw m oral­
ności rabina Sziomy Bernera. Rabin ten leczył młode kobiety 
i dopuszczał się przytem różnych nadużyć przeciw moralności. 
Berber widząc, że jest ścigany, uciekł do Palestyny. Z Pale­
styny został jednak wydalony i ma powrócić do Łodzi. Po­
licja g ran i'zna otrzymała polecenie aresztowania go natych­
miast T»o przekroczeniu granicy. Urzędnicy, którzy przyczy­
nili się do wydania Bemercrwi paszportu, b ;d ą  pociągnięci do 
odpowiedzialności.

—* LWÓW. (Aliejski podatek od widowisk i rozrywek.) 
Magistrat lwowski zmienił podatek od publicznych zabaw, 
rozrywek l widowisk, a mianowicie 80 proc. podatek nałożony 
został na przedstawienia kinowe, cyrkowe itd., 10 proc. po­
datek na zawody i popisy spoUowe, urządzane przez tow arzy­
stw a polskie. 20 proc. na zawody sportowe przy współudziale 
tow arzystw  zagranicznych, oraz 40 proc. na wszystkie inne 
widowiska i przedstawienia kinowe, w których wyświetlane 
są utwory krajowe.

— (Burza gradowa.) Onegdaj przeciągnęła nad miastem 
hurza gradowa, która jednak większych szkód nie poczyniła.

—* LUBLIN. (Pod wpływem zdrady narzeczonej.) W dniu 
10 czerwca dokonał samobójstwa, strzelając do siebie z rewol­
weru, Józet Sochowski, lat 19, b. urzędnik poczty w Opolu 
Lubelskiem, zamieszkały ostatnio w e wsi Stężyca, gm. Łopien­
nik, pow. Krasnystawskiego. Kula przeszyła prawą skroń, 
przechodząc przez mózg i czaszkę, denat popełnił samobój­
stwo z powodu zdrady narzeczonej.

— (Gwałt na 8-łetnłej dziewczynce.) W dniu 3 bm. miesz­
kaniec wsi Gany, gm. Żółkiewka, pow, Krasnystawskiego do­
niósł, że w dn. 2 bm. na polach Gańskich poo lasem została

zgwałconą przez nieznanego chłopca 8-letnia córka Paw ła 
Podkościelnego, Natalja. Sprawca zgwałcenia jest Karol Maj- 
kut, lat 15. którego po skonfrontowaniu Natalja Podkościelna 
poznała jako sprawcę dokonanego na niej gwałtu. Karol Mań­
kut w raz z dochodzeniem został przekazany sędziemu śled­
czemu na pow. krasnystawski.

— (W yszedł ze szkołv i zginął.) W dniu 7 bm. uczeń gim­
nazjum w Tomaszowie 16 letni Bronisław Rybaczyński. syn 
Jana, uczeń 4 klasy po niefortunnym egzaminie do kl. 5-ej 
wyszedł ze szkoły i dotąd nie pokazał się ani w szkole, ani 
nie wrócił do domu rodziców w Rachaniach, tejże gminy, pow. 
Tomaszowskiego.

■ ■ M M M o a n R M n M a B M H a n B M n a n n m H a r a a i

Ze sportu
ZAWODY „SOKOLA4*.

Jutro o godz. S rano odbędą się na placu koszar baonu 
szkolnego ul. Chełmińska zawody sportowe „Sokola41, których 
wyniki wejdą w skład wyników zlotu, a który się odbędzie 
podczas W ystaw y 5 lipca.

„OLYMPJA4*.
Tutejsze Tow . Sportowe „Olympia11 najlepsza i najsilniej­

sza drużyna Pomorza, posiada, dzięki ofiarności swych człon­
ków własne boisko przy drodze do Lotniska obok Parku Miej­
skiego. Zabiegi młodego Tow arzystw a spotkają się bezwąt- 
pienia z uznaniem wszystkich sportowców, którzy już dawno 
odczuwali brak odpowiedniego boiska. Dotychczas używane 
place w koszarach zupełnie nie odpowiadały swemu zadaniu. 
Na nowem boisku odbędą się pierwsze zawody w pitkę nożną 
już dzisiejszej niedzieli (21 czerwca) pomiędzy T. K. S. Toruń 
a „Olympją44 I. Początek gry o gc-dz. 4.30 popołudniu.

WYSOKOŚĆ CHMUR.
Do niedawna wiedza nie posiadała sposobu na dokładne 

stwierdzenie wysokości chmur. Ostatnio jednak udało się zna­
leźć bardzo ciekawą metodę, która nadspodziewanie dobre daje 
wyniki. Rzuca się mianowicie reflekto am’ olbrzymie snopy 
śwaitta na chmurę, naokoło której tw orzy się św ietlny krąg, 
obserwowanym z dwóch różnych punktów. Okazało się, że ist­
nieją chmury, golem okiem wcale niedostrzegalne. Światło re ­
flektora służy także doskonale do stwierdzenia przezroczy­
stości powietrza. Dzięki niemu przekonane się, że dzień, o któ­
rym się zdawało, że byl „pogodny41 w  rzeczywistości miał at­
mosferę, przesyconą mgłą. I tak po dniu na pozór pięknym 
światło reflektora sięgało tylko do 930 m. dalej zaś Już nie 
dało się śledzić, gdyż połykały je para wodna I kurz. Gdy po­
wietrze jest naprawdę „czyste44, Ł j. wolne od mgły, kurzu 1 
pary wodnej, światło z refek teru  daje się śledzić aż do w y­
sokości — 10 kilometrów.

Humor i satyra
Niebezpieczne pocałurik

Dada: Pan również sądzi, że pocałunek jest szkodliwy dfo
zdrowia?

— Najzupełniej. Pewnego razu pocałowałem śliczną są­
siadkę, córkę rzeźnika, który to podpatrzył. Powiadam pani, 
odleżałem w łóżku dwa tygodnie!

Uspokoił go
— Panie doktorze, czuję, iż stoję przed wrotami śnrierd.
— Bądź pan spokojny, już ja pana przez te w rota przepro­

wadzę!____________________________________________________
DRUKARNIA POMORSKA T. A., GRUDZIĄDZ.

Redaktor odpowiedzialny: J. Kisielewski.

T a p e t y » fcm oleu m fcl 
Dywany i Chodniki

k o k o s o w e
(na życzenie wysyłam kolekcją wzorów) 

oraz wszelkie

farby, laki, ptfzle, cekast, k le j, terpentyną
najprzedniejszej jakości po Jaknajnitszych cenach

P. Marschler
G rudziądz, PI. 23 Stycznia 18
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Zjednoczenia Prodicestów Rolnych
T. z o. p . w P o z n a n i u '

Bctziowa 30 Pocztowa 30

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A
lirmy

m m m m i
m & m m u u m  a u e s ^ - u

Jfajlepszą organ insefatonml
H T  Ż ą d a jc ie  zeszy tó w  o k a zo w y ch ,

które przekonają Was o rozmiarze, powadze 
 i wartości informacyjnej p is m a --------

„Przemysł i Handel Górnośląski
Dwutygodnik poświęcony sprawom gospodarczym.
Wychodzi oddzielnie w wyd. polakiem i niemieckiem

Redakcja i Administracja

li w K a to w ic a c h , ul, Sobieskiego 11. Tol, 962 . ii 
• ■

S Z W A J C A R
I! z pomoce kami poszukn- 
11 Je pracy na mi,ątko
, Jan Sionkowski, io w n it i
| p. Grudziądz, u p. StMZla
i “ ^
i Poszukuj ę porządnej

s ł u ż ą c e j
i do gospodars twa dom"1 
| wego rzeźniczego i mm

osobę do kickei
J .  K r i y ł a n o w a k a

i Plac 23 Stycmia i r .  19

C egielna w  Szlachcie pow. Starogardzki
uruchomiła sw oją fabrykę i poleca (2709

BIAŁĄ
do wszelkiej budowv gospodarskiej przemysło­
we* w najlepszei jakości i po nainiższych cenach, 
łłgłosz. przyjm uje: A n t o n i  Ń rE c n jk o w sIt i ,  
C a t t r a l i ,  Kościuszki 1. albo Cegielnia Szlachta.

'Vvrt:r, v  , i  i- • ■

2826 p o l e c a
garnitury p arow e do m łócen ia  — loko-  
m ob ile  — prasy do s ło m y  oraz w szy stk ie  
c c ą ic i do m aszyn  na bardzo dogod nych  
— — — — w arunkach. — — — —

Codzienme świeże

warzywa
dostarcza tsnio 

D . U , 2779

Bracią Rosińscy 
tyn k o w a  3 a. Teł. 81
Dostawa ua zamó­
wienia telefoniczne.

O głaszajcie
w Głosie 
p o m o rsk im

j P ^ p w 4z e d a i e ^

Bajecznie tamo!!
1 kosiarka do ?i>oża

rCOBMlCK“
2 kosiarki do trawy
ua sprsadaż. Zapłata po 
żniwach. Inform. udzieli 
llS!M> IłtnlOWt II- 2823

Sprzedam
mój przy ruchliwej ul. 

Grudziądza leżący

nadający się do każdego 
przedsiębiorstwa z kom­
plet. nowem urządzeniem 
Zgioiz, Sienk ewicza 6.

K B Y » ^ ] Ę

DACHY
papą, dachówką, łupkiem.

Polecam mój 2 i 3 warstwowy 
dach niezniszczalny tak zwany

»Zwirolit’owy«
dla płaskich dachów smołowanie zbyteczne.
Nadzwyczaj odporny na wpływy atmo­

sferyczne. Przeróbka starych da­
chów krytych dachówką.

Smołowanie dachów.
R e p e r a c je  d ach ów

w sz e lk ie g o  ro d za ju .

W .  K a t o w s k i
P rzedsięb io rstw o  krycia dachów

G rudziądz, O grodow a 23
TELEFON Nr. 423 (2053

Farby 
Lakiery 
Pokosty 
Kredę spł. 
Pędzle 
Klej I 
Szelak 
Szablony

po najtańszych
cenach  poleca

, wl. L. E. Hanczewski
: G rudziądz, Toruńska 10 
Magnum Tuszewsli Grata 3/1

I TELEFON nr 673 
Odsprzedającym rabat, 

dla pp. malarzy ustępstwo

Dla amatorów!
1 rower z przyczepnym 
wózkiem, l rower do 
sportu, t 1 t e  i 1 małe 
koło tanio do sprzeda­
nia ulica Groblowa 47

S p r z e d * I
BACZNOŚĆ!

S p m ed am  lu b  iryd» ierś& w ię 
n a ty c h m ia s t  m o je  7 morgo* 
we g o sp o d a rs tw o  t r  n iz i­
n a ch  z n ow ym i m asy w n y ­
m i b u d y n k a m i i pe łnem  
żn iw em . 255(5
A. JFenake. Pastwisko
p o cata  N owe, pow . Sw iecie

Samochód
6 - osobowy, dobrae u- 
trzymany, marka niem. 
korzystnie na sprzedaż. 
Oferty do „Par“, Byd- 
goizca, Dworcowa 72 
pod .72144 .2804

» d l  i  ■  J u l .  b b s  « s P . A k c .
Gdańsk-Wneszcb Haoptstrasse 70 — tal- 419-30 j 415-16

Posadzki parkietowe .*. Okna.’ . Drzwi
W e w u ę trz n e  u rz ą d k o n ia  

Drewniane domy mieazkalne-paŁsyst.

natyehm. do sprzadaoia 
a powodu wyjazdu 

Hercfeida 4, 1 jpiętro.

Do oddania
k ap usta  k iszo n a
5 ctr. a 8 zł za centnar 
Donimiraka, Dambiniec 

pow iat Grudziądz,

Młode psy 
owczarki

8fygodn., premiowanych 
rodziców, ojciec w służ­
bie policyjnej w Cheł­
mnie. korzystnie do 

sprzedania. ,  G N Z , 
Ó d u u s l i ,  Schmiede- 
gasse 18. |2825

P rz y b tą k a ł a ię  p l“t
(■oka) m aśo i i t r o a i ą ą .  ^
do eiabraaie W sw zotm  
kosrtftw. W rasU nie afte- 
•zsn ia  ai% właScieMs w 
oiąpu tr.orh dzli, pies poM* 
• ta  • wlaenoioią moją (łitT
Katalska, lidgirni 25 af l

Przybtgkat się pies
!W1LK). Do odebrani* e*  
zwrotom kosztów . S i k o r *  
s k l»  T oraA ik a 14 W  r ta is  
nieodebran i*  tak ow ego w  
p rzeciągu 3 dni, nw aza »ia 
go jako w Jasność. 28!?]

F K u p n a 3
U W A O A !

Postukuje aię interesn 
celem daierżawy lub ku­
pna (blisko Rzeźni Miej­
skiej ) przy ul. Toruńskiej 
lnb Plac 23 Stycznia.
S p ie « n e  oferty npzassa  *ię  
rio G łos*  Pom  nr, 2528p.

l l i | e w l H a l | i (

M IE S Z K A N IA
4—5 pokej. poszukuję. 
Dysponuję odpow. go­
tówką. Of. Herzfeld &
v i ctor ju s d la Mikołajskie!*

2  csiuebl. p o k o je
do wynajęcia W i e n s ,  
L askow eka 9, I  piętro

O c h r o n k a  m i e j s k f
urządza

w ponieózislek 22 bm.
wycieczkę le t i ia

połączoną a popiłam 
Wymarsz i  orkiestrą c 
godz. I  popol. na dmgą 
stronę Wiały. Goście mi­
le widziani 2&S2

aier c, uronki 
Jadw iga H eltów aa

„Nasz Sklepi
Skład materiałów pi­

śmiennych Sienktawicaa 
nr. 8 prsyjm nje książki, 
obrazy do oprawy, wszel­
kie druki, bilety w iiy- 
towe wykonuje się szyb­
ko po eeoacb konku­
rencyjnych. 2506

Bezkonkurene. przedmęb- 
przemysłowe poszukuje)
nożyczki lak wtgńinlka (ikig
z kapitałem od 501 **•
Zysk gwarantowany. Of
do GL Pom. nr. 2498o.

Ranka i wychowanie

TTczę pisać nainaszynie
Inforam ar.ji a d ą i e l e  
Glo« F o ^ io n k i ar. 2&G9

Udzicloin STEM0CR1FJ1
w języku polskim i nie­
mieckim. Zgł. do Głosu 
Pomorską poć sr. 262Xp.

PleBi™r
B E N  JE £ t Al A N A  
m u ;  i wjprebewaay 
•rodak i  > - ■ iS H u it  
i w,delika«aai» m i ;  

wyrobu Mc 3u t  
Steazlu Stt

Aatckapndtabęliicin
Grudziądz, fi; aek ii



K O R S Y  Z A W O D O W E
^  przy Szkole Gospodarczej w Grudziądzu

przyjm ują uczenice na
K u r s  b i e l i i n i a r s ł w a

Kbejmujący naukę szycia i kraju bielzny dzie­
cinnej. damskiei, rręskiej i pościelowej. Hafty, 
•nerezki i wszelkie techniki zdobienia bielizny. 
* także ogólnokształcące przedmioty teoretyczne.

Zgłoszenia i zapisy uczenie codziennie od 
10 — 2 ej popoł. przyjmuj*.

D Y R E K C J A  
Szkoły Gospodarczej i Kursów  Zawodowych 

ul. Trynkow a li), I I  piętro 2653

Hotel Królewski Dwór
Telefon 76, 323. Telefon 76, 323.

f ł f lB J T *  r r  i  A P ° wi*kszonei nowcrenowowanei restauracji
w poniedziałek, dnia 22 czerwca 1925 r.

Pierwszorzędna kuchnia. Uznane najprzedniejsze wina.
K a w ia r n i a  Ceny przystępne. W in ia r n ia  £

gs§r C O D Z IE N N IE  K O Y C E ItT  A B T Y S fY C Z S Y

Steganeka Sama nosi
Heumanna gorsety!

W cienistym  ogrodzie codziennie

Ł n n n o n c  s s m u o

p: Łeśgieidfka Park M i  f j
i  =
1  

|

i

-
k ' :
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r
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K D D D D D D D  d b d d b d b
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W  niedzielę i Święta, w torki i czwartki 
koncert orkiestry wojskowej 16 p. a. p. 
pod batutą kapelrn p. Szatkowskiego. 

M p  YV»tęp wolny. ‘U l
M07

P e n s jo n a t  dla panienek
łr Grudziądza, ul. Ułyńsku 11.
Troskliwa opiei a. Dobra odżywiania. Konwer- 
fikcja francuska. Fortepian. Łaskawe zgłosze­
nia na nowy rok szkolny przyjm uje do 15-go 

lipca i od 16-go sierpnia (2818

Irena Kamieńska

B A N K  L U D O W Y

CłBCDZlĄDZ, al« Jós* W ybick iego  21,
K a U t w U  i le e e n la  bankowe, 
P n y j in a ie  w k ła d k i •Hzcrędn.
1 op rocen to w u je  w ed ł. um ow y

Z a k a p u j e  f  s p r z e d a j e
waluty zagraniczne, zło­
ta, srebrne i papierowe.
U d z i e l a  p o ż y c z e k :  

na welrs e — na podkład złoto 
i srebra i wracbnnkn bieżącym

-S91

r‘ . AS']'. .»•> :‘-ł ' 1:\.

. , v - i

N A U K A
udowodniła bez sprzeciwu, że Knthrei- 
nera K aw a słodowa Kner.pa jest 
zupełnie coś in n e g o  jak zwykła „kawa 
słodowa11, nie mówiąc o zwyczajnym pa- 
lonyn^ jęczmieniu!

Niema nic równie dobrego!

2I,15

O S n e r a l n y  z a s t ę p c a  J A N  H E T j T j E B K A N D  

T o r u ń ,  u l .  M o s t o w a  —  T e l .  2 4 *

Zawsze w wielkim wyborze: #

modne gorsety, biustonosze  
bielizna, pończochy i trykotaże.

F I L J E:
G R U D Z IĄ D Z , ulica Długa nr. 24. 

Bydgoszcz, T oruń , Poznań,.
ul. Gdańsun 19.

Poznań,
ul Poczto w u 1.

ul. Szeroka 27. ul. Gwarna 18 
Katowice, Królewska Huta,

ul. św. Jana 11. ul. Wolności 18

W arsztat nowej budowy 
I r epar aojl CTte

W A G
R O K  A  n r  F A K 1 8 Z

6 B U D 2 1 Ą i l X  
Trynkowa 18 Trynkowa 18

bu h sbee

Dom n u n f e r m i  i w s z e jM  Przyborów wojskowych
F r a n c i s z e k  Z i e l i ń s k i  *  T o r u ń  * Stary Rynek

M
p lo m b y  od 2,— zi 
pierwszorz. wykonanie 

Jncobion, PI. 23 Stycznia 23.

| Załóż. 1900 r. Nagrodzony złotym  
I srobrnym medalem

Nagrodzony złotym  
i srebrnym medalem
P i e r w s z y  p o la k i  s p e c j a l n y  z a k ł a d  k r a w i e c k i

na miejscu poleca się do wykony wauia garniturów 
płaszczy oficerski cL i breczesów podług miary.

najwykwintniejszych i sukna różnych kolorów na 
obsadzenia jakoteż na lampasy stale na skłaazie.

Również polecam szable krajowe, zagraniczne i rapcie, 
pasy ofiSsrskie, teki do map etc. po cenach przystępnych.

gumowe i Impre­
gnowane stale na 
składzie. 2776

Wielki wybór malerjaldw

własnej fabrykacji 
dla formacji, urzę­
dów, szfiół itp. Płaszcze

Pierwszorzędną asfaltową

Papę Dachową
Smołę destylowaną 

JLepnik
Karbolineum  

W apno  
Cement portlandzki

Benzyną 
Oleje ♦ Kaftę
krajowe i oryginał, amerykańskie 
po cenach rafineryjnych w wszel­
kich ilościach beczkowo lub cy- 

sternowo poleca

» P o k o n a »
Tel. 16 i 365 Adr. tel. „Pokona“

P is .  hins. Naft. Iow. z o. p.
G B I J D Z I Ą D Z

Oddział miejski ul. Strzelecka 19 
Biura i składy Tusz. Grobla 66/68
Przedstawicielstwo i Składy 

Ka (m erj i

ł>0SLiCJfi<f OrmHOBYCZ
2568

r m n n

»Bia!a Oberża zaWisłą«
włsśc.: Salczyński

W n ied zie l 21 czerwca br. od 9. 4  popoł.
Koncert to ogrodzie
cstsgo zespołu orkiedtry 18 pułku ułanów 

oraz na sali 2819
Z A BA W A  TANECZNA
O liczny udział uprasza Gospodarz.

Moritz Maschke • Grudziądz
Toruńska % Telefon 351

Par er dekoracyjny Krep do obrnsów
Papier krepowy 
Burty zioconetsziaiii) 
Lampiony 
Girlandy 28to

stef owy eh
Chorągwie 
Papier pakowy 
Wszelkie prace druk 
Stemple

2810 l a  w ystrw ę

ZEMIWJMULK
za zapłatą przy odbiorze. 12777

St. Skowroński
Ziem iopłody — M ateriały Opałowe 

GBUDZIĄDZ 
B iuro: ul. Lipowa 45 — Tolef. 210

Gips szlubators. i 
Szczotki ds si. otiwonis 
Gwuźdzlo ponowę itp.

I r :c ! ir  sufitowa 
P iicisnkD  druciana 

K r e d a  sp awioua 
Gips murarski

’ poleca po cenaek konkurencyjnych

l ite r a  eiu ft ouciigwych
W. Katowski i S-ka I. z c . S r a d z i a d z
Telolon 423. Biuro; Ogrodowa 23

Telegramy: „Fateiach"
Fabryka: Tuszewska Droga. [2322A

L M A
O B C A S Y  n I C I O W K I

G U  M O W E
W Y T R Z Y M A Ł E  — E L A S T Y C Z N E  — 

H Y G I E N I C Z N E

.Smaczne obiady
a 75 grossy okładające się z zupy, pieczeni 
i kompotu Cieple i zimne potrawy o każdej 
porze dnia. Kawę, herbatę, piwo, wódkę i li­
kiery p o le c a

KSTMOACJA J. GRZESZKOWMK.
Krndziądm, Flae 23 Stycznia nr. 19

Pomimo podrożeni mięsa, masła i ja j. ceny 
do końca wystawy pozostają n azir aione.

leckniczna Szkoła Korespondencyjoa
Kraków, nl. Bernardyńska 13

przyjmuie wpisy PP. mechaników, ślusarzy itp. 
na wydział maszyno w o-elekirocechmczny. Uczy 
wyzyłając miesięcznie .wykłady drukowane do 
swych uczniów, opracowane przez inźynierów- 
profesorów. Koszta nanki minimalne. Po roku 
egzamin prced komisją inżynierów fabrycznych. 
Na wysyłkę progratru posłać 50 gr w markach 

liście poleconym. 2556

REPARACJE
narzędzi rolniczych, m aszyn  żniw­
ny eta. ł a k o m o  bi l ,  m łocarm i 
i> arowy eh, m o t o r ó w ,  gorzel­
ni. m a mz y n  parow ych , p łu ­
gów  p a ro w y c h  i motorowych

w y k o c n j ©
wzorowo — po przystępnych cenach — 
na dogodnych warunkach we własnej 

fabr;, ce i na miejucn

Centrala Plugaw Parowych
T. z o. p.

Fabryka Maszyn -  Poznań
Biuro: Piotra Wawrzyniaka 28/30. Tel. 69-5C 
Fabryka: nl. św. Wawrzyńca36. TeL-61-17. 

Adres telegraficzny: „Centreolug**
Sktad części zapasowych do maszyn wszeik. rodzaju.SfSl 1



■m Restauracja i Kawiarnia

|  Wielkopolanka
Plac 23-go Stycznia nr. 24 Telefon nr. ISO

Pierwszorzędny 
i najsolidniejszy lokal Grudziądza

Dwie olbrzymie sale
I. kawiarniana  

II. restauracyjna

P r ó u  tego o d d z ie ln a  pokoje, 
sympatycznie urcądzone, odłączone od 
całości lokalu, w  których odbywają się 
na specjalne zamówienia wspólne przy­

jęcia dla większych i mniejszych 
towarzystw.

Toncerta ?pierwszorzędnych sił
Kawiarni od g. 550 pp. 
Restauracji od g 8 w.

Występy s il artystycznych m
■

na czas wystawy o i  20 czerwca M  
w sali R estauracyjnej od g. 10 w. m

Sokal otwarty do godziny 4-tej rano
-o@e=-

St. Kowalczyk, właściciel

B n B flf lB n nB B B n B B B flB B f lB f lB B B B fl i lB f lB B n S f lB B O riS B B B n B n f ln n B B B B fl i łB B B flB f lB B B
Obwieszczenia a r z ę d r  re  

władz Miejskich.
W odłuę prftwa praio»ogo odpowiada 

aa daiał nm iojszj
a a d a e k re ta rs  m im ik i 

Damtzy Raazkowski w  Gradłłędm ,

Ogłoszenie.
Zgodnie z rozporządzeniem wykonuwczeui 

U . S. W ojsk z dnia 21. 111 1924 r . do us,t»wy 
o powszechnym obowiązku stuiby woiskowei 
§ 429 (Dz Ust. Nr. 37 z dnia 15. IV 1925 r.) 
wcielenie do szeregów poborowych pólioraroc/.- 
nych (kandydatów Da oficerów rezorwyj odbę­
dzie się między 1 a 7 lipca rb.

Poborowi, urodzeni w  roku 1903 i starsi, 
którzy dotychczas korzystają z odroczeń do 2' . 
X  rb. jako uczniowie, a którzy w roku szkol­
nym 1924/25 kończą szkolę średnią, zdając ma­
turę, a którzy nie w stępują do wyissych zaklar 
dów naukowych (z wyjątkiem tych, którzy ze 
względu na wiek dalszych odroczeń uzyskać nie 
mogą §,363) winni najpóźniej do dnia 25 czerwca 
rb. składać osobiście lub piśmiennie podanie do 
w łads administracyjnych I-szej instancji o przy­
znanie im prawa do półtorarocznej służby w oj­
skowej, dołączaiąc m etrykę urodzenia lub wy­
ciąg z "księgi ludności i świadectwo szkolne, 
w  myśl § 328, o ile tego nie uczynili przy po­
borze rocznika lt'04

Poborowi, którzy powytszemu niezadość- 
uesynią, zostaną w  -jesioni rb. wcieleni na ogól­
nych zasadach § 319.

Grudziądz, dnia 19 czerwca 1925 r.
Prezydent miasta 

2926 w  z. Krobsii.

L I C Y T A C J A  S A D O W A .
"We wtorek, dnia 23 czerwca br., o godzinie 

11 przed po t, sprzedam na ul. Toruńskiej nr. 4, 
w drodze publicznej licytacji najwięcej dającemu

2534

cirka  160 m tr. m a te rja łu  nz 
u b ran ia  m ęskie, tow ary  angiel* 
ekie, k am g am  itd . oko Jo 120 
m tr. fiauszu rozm aitego  koloru  
35 p łaszczów  dam skich 
8 u b rań  m ęskich

ROSTKOW SKI, 
kom. sąd. w  Grudziądzu.

'SE
L i c y t a c j a  

m  k o  p i  ■
W  swiązku z  W ystaw ą Rolniczą w  Gru 

dsiądzn urządzamy w sobotę, dnia &7-ffo 
ezerwea br. •  godx. ’ 3-tej w południe
na dziedzińcu rzeźni miejskiej w  Grudziądiu

Ł E C Y T A C J I }
ogierów, klaczy, koni wierzchowych 
i powozowych. — 2808

Katalogi u k t ą się w  dniu licytacji. 
Pomo-rekl Związek Hodowców Konia 

Szlachetnego Półkrw i Zap. To w. 
P om orsk ie S tow arzyszenie Hodowców Konia 

Z im nokrw istego Zap. Tow.

Dobrowolna Licytacja.
Z powoda zdania dzierżawy odbędzie się 

I.icy tao ja na podwórzu plebankl w (.em bargu 
(s ta c ja  Konojady) pow. Brodnicki, w  czw ar­
te k  dnia 25 czerw ca o godz. 1 l«tej przed pot.

Sprzedawane tę d ą  za gotówkę najwięcej 
dającem u: 3 źrebce, 9 k rów , 20 =zŁ m łode­
go bydła, 14 świń, m aneż, m łockarka, żniw iar­
ka, grabie konne, pług’, brony, kultyw utory , 
kufa do wody, ro ry , san ie , bryczki i t. ó., 
oraz biurko, szafa i inne sprzęty domowe.

Javi Olszewski 
2830 licytator i taksator. Grudziądz

iłS S w S

Olbrzymi Cyrk
%

Cossmy
■ H H H n n g g g B B H n n

v
. • • :• :v y._ : ; ;. ;• *

znajdujący się obecnie na gościnnych występach w Pozna­
niu, a cieszący się niebywałem wprost powodzeniem

i uznaniem

przybędzie do Grudziądza
w najbliższych dniach specjalnym pociągiem

M E N A Z E R J A
składa się z tresowanych:

R i e d ź w i e r i z i , ^ ^ ^ H V  słania
Bliższe szczegóły w późniejszych ogłoszeniach i afiszach.

2827 Dyrekcja.

A

C z e k o l a d a  i p r a l i n k i  d e s e r o w e
»t- R e lm rn n , Bydgoszcz

ul, Poznańska 28 — Telefon 1009 2817A ^
w —  ...............................................

L ik w id a c ja .
Kiim anikniem y uprzejmie, że przystąpiliśm y do 
likw idacji przedsiębiorstwa. Pretensje wierzy- l 
cieli muszą być zgłoszone do dnia 22 b. m. przed 
południem . v5^7

I n i ,  G r a b e w i i k i  i  K e  o d z i e j  
wytw, apar. elektrycznych Grnruiądz.

W Grudziądzu do nab>'ci*naiychmiast

B U K  L U D O W Y
Sp. z odp. nieogr. w R adzynia-Pom . 
Bilans p. 31 g rudn ia  1924 r.

Iklfwa
zł- gr-

W yszczególnienie Puma
zl. If

0.08
0.03

4,258.-

9D.04

4.346.15

1. Udziały
2. Fundusz rezerwowy
3. Rezerwa specjalna
4. Fundusz em aryttlny
5. Rezerwa nieruchomości
6. Inne rezerwy a)

b)
7. Banki
8. Akcie
9. Efekta

10. W aluty obce
11. Pożyczki ca  hipoteki i obligi 
12 a. W eksle — sola

b. W ektle — prima 
13. Weksle redyskontowane 

Rachunek bietąey:
a) wierzyciele
b) dłużnicy
depozyta: a) za wyp. 3-d nio w- 

b) za wyp.dluższem 
18. Nieruchomości
17. Ruchomości
18. Gotówka
19. E oszty pron. i admin. członka
20. Nadebrane procenty
21. Dywidenda
22. Do d y s p o z y c j i  Walnego 

Zgromadzenia

14

15

4.76
4,82
0.06

77.52

4.223.01

4.348.15

Bank Lndowy
Spółdzielnia z odpow. nieograniczoną 

i Radzynie.
F. Kirstein. B. Żakowski. N. Gaca.

B A N K  L l l ł O W Y
Sp. z odp. aieogr. w R adzynie-Pom. •

Bilans o tw arc ia  p. 1. I. 1925 r«
illjwa
zf. ar-

900.- 
189. -

Wyszczególnienie
«L ir*

1. Udziały
2. Fu ndus- rezerwowy
3. Rezerwa specjalni
4. Fundusz emerytalny
5. Rezerwa n eruchomoś. i
6. Inne rezerw y a) 

b)

485 -  

90.04

6 222.04

Banki
>jo
ikta 

W aluty obee 
Pożyczki na hipoteki i obligi 

dli

Bank

M7.
8.
9.

10.
U-
12a. Weksle so l1

b. W eksle prima
13. Weksle redyskontowane
14. Rachunek bieżący:

a) wierzyciele
b) dłużnicy

15. depozyta: s ) za wyp 3-dn:Dw.
b) ZZ wyp. dtuZszam 

16 Nieruchomości
17. Ruchomości
18. Gotówka
19. Koszty proc. i adm. członka
20. Nadebrane procenty
21. Dywidenda
22. Do dyspozycji W a ln e g o  

Z g r o m a d z e n i a
23. Rachunek waloryzacji

426
468
OuOfi

77 b«

4.233.0)

39.— 
1.875.89
i->Jł22.Ó4

12822B a n k  L k a o w ;
Spółdzielnia z odpow. nieograniczoną 

w  Radzynie.
F . K;rste:n. B. Żakowski. N. Gaca.

W i n i a r n i a  „  M ig o d z iń s k ie g o "
Telefon 8J9 Radzyńska 3

w i ę k s z a  n i e r i i c i i o i n G ś ć
z wcfnymi, obszernymi 
lokalami biurowymi —

j a k  r ó w n ie ż  z o b s r e r n y m

m a g a z y n  i  p i w n i c a m i .
P i ‘ił *'i ł * e bierty nadsyłać prosimy do 

” , > 1 oznań, Aleie JlarciLkowskiego B
nr. 11 pod nr. z t - f ł l f t .  *782 ■

W spani& ła sa la  tan eczn a  
W ystępy pierw szorzędnych sił artystycznych , jak: 
baronówny Clemi i Rolland. Mondalne e t e icen  r le  Danseur: 

W  n ie d z ie lę :  F IV E  O C L O C K . 2“?8

Venzke & Duday, Grudziądz
Fabryka i biura przy dworcu kolejowym. Telefon 85

F a b ry k a  papy dachow ej
D e s ty la c ja  s m o ły  M a te r ia ły  b u d o w la n e

Polecamy pod przystępnemi warookąmi:
m

Tekturę asfaltową 
A sfaltową tek tn re  izol 
5iuołę w ęglow ą ilesL 
Asfaltowy lepulk dest. 
Karhomileom Cłfllf l l t j  
Wytw. oliwy

Dziegieć
Olej motorowy
Naftalina
Cement portlandz k I 
Gips sztu1 itorski 

i murarski

Wapno w kawałkach 
Trzcina 'do sufitów 
Cegły ogniotrwałe 
Płyty posadzkowe gli- 

zurowane 
Zloby gil r  ko We głaz.

i i i  A.* A D Z l t iS lĄ l

9 0 J E K T 0 W  L I K W I D A C Y J N Y C H
12805domów mieszkalny eh, zak ła lów  

przemysłowych, warsztatów itd.
w województwach Pomorskiem i Poznańskiem  ogłosił 
Główny Urząd Likwidacyjny w Poznaniu do sprzedania 
na korzystnych warunkach. Wnioski od naszych człon­
ków i interesantów przyjmuiemy do dnia 1 0 lipca 1925 r.

POLSKI DANK PARCELACYJNY, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 54
Oddwiai w G ru d z ią d z a - P I. 23 S ty c z n ia  11.

sss
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